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Redakcja otwarta «sodziennie ed godziny 9-€j rano do 


godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 


Redaktor przyjmuje od godziny ©6-ej do 7-ej wieczorem. 


Łódź będzie miała 


radnych miejskich 


Dotychezasowa ordynacja 
wyborcza do samorządów 
szykanuje ludność 
Zydowską. 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. 'Co- 
dziennych“ (Qr.) telef.: 


Na dzisiejszem posiedzeniu ko~ ` 


misji administracyjnej 
pos. Jeremicz 


postawił wniosek w sprawie reasump- 
cji uchwał poprzedniego posiedzenia. 

Między przewodniczącym posłem 
Putkiem a posłem Jeremiczem wy- 
«wiązała się 


ostra wymiana zdań. 


Po dyskusji ogólnej, uchwalono 
15 paragrafów, przeczem ustalono że 


w Łodzi liczba radnych wynosić 
będzie 100, w Warszawie 120, w 
Krakowie, Poznaniu i Wilnie 90. 


Przy artykule 19, który określa 
>" prawa wyborczego, zabrał 
os 


pos. Grynbaum, 


który stwierdzi, że artykuł powinien 
przewidzieć równość i proporcjonal- 
ność wyborów. 

Poseł Herz (N.P.R.) domaga się 
bliższych wyjaśnień. 

Wobec tego, że przedstawiciel 
rządu nie mógł dać odpowiedzi, spra- 
wę tą odłożono do następnego po- 
siedzenia. 

Dalej debatowano nad wnios- 
kiem prawicy, aby bierne prawo wy 
borcze posiadali tylko ci, którzy bieg- 
le władają w słowie i piśmie języ” 
kiem polskim. 

Poseł Szypper przedstawił cały 


szereg szykan, stosowanych wobec 
ludności żydowskiej. 


Zdarzały się wypadki, że 


lekarze Żydzi zostali skreśleni z 
listy wyborczej, ponieważ nie chcieli 
zdawać egzaminu przed nauczycie- 
lem ludowym 


Poseł Thugutt wnosi o skreśle- 
niu tego wniosku. 
W głosowaniu, wniosek tenskreś- 


lono. 


Pzyjazd Mojzesza Nadira. 


Warszaw. spr. parlam. „Wiadom. 


Codz. (Gr). telef.: 


W dniu dzisiejszym przyjechał 
„do Warszawy Mojzesz Nadir, słynny 
literat żydowski. ix 

Nadir, zwiedzi w ciągu 2 tygodni 
wszystkie wyższe miasta w ` Polsce, 
potem zaś wyjedzie na pewien czas 
do Rosji. 


„wiązań 


Administracja czynna aodżiennie od godziny 9-ej rano do 


| Dyrektor "wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. | 
| godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 
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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


Sejm przy pracy. 


Przez cały lipiec potrwają obrady. 


"Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: ( 

Konwent senjorów sejmu ustalił 
dziś program i calendarium prac sej: 
mowych. 

Na wstępie przewodniczący mar- 
szałek Rataj zaproponował, ażeby 
sejm przed rozejściem załatwił pro- 
jekty 


zmiany konstytucji, wnioski o roz- 
wiązanie sejmu i projekty ustaw 
samorządowych. 

Na wniosek posł. Rymara (ZLN) 
program ten rozszerzono na referat 
komisji ciu o sprawozdaniu Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa i na 
projekt reformy ordynacji wyborczej, 
a to w miarę postępu prac komisji 
konstytucyjnej. h 

Ustalono, iż w poniedziałek 5 


i wtorek 6-go lipca odbędzie się I sze 


` proje 


czytanie rządowego projektu usta- 
wy o zmianie konstytucji 


w związku ze zgłoszonymi w tej ma- 
terji wnioskami poselskimi. 

Zgłoszenie nowych wniosków, 
dotyczących zmiany konstytucji, o ile 
będą związane z terminem 15 dnio- 
wym—należy interpretować w ten 
sposób: termin będzie się liczył od 
dnia zgłoszenia wniosku do dnia 2 go 
czytania w pełnej Izbie. 

Komisja konstytucyjna ‘będzie 
obradowała nieustannie, ażeby mię- 
dzy 12—14 lipca Izba mogła przystą: 
pić do 2-go czytania. 

Około 20 lipca przyszłyby na 
Po ch obrad sprawy dalsze, a więc 

t ustawy o reformie ordynacji 
wyborczej, referat 5:ciu oraz projekty 
ustaw samorządowych. 


ı zdanie marszałka 


Posłowie Dubanowicz, Seyda 
i Kiernik wyrazili życzenie, aby za- 
łatwić się z wnioskami 


o rozwiązaniu sejmu 


jaknajrychlej, aby samą zmianę konsty 
tucji można traktować swobodnie, 

W tej mierze jednak zwyciężyło 
ataja, że dla wie- 
lu posłów takie czy inne załatwienie 
projektów zmiany konstytucji będzie 
decydowało o stanowisku wobec 
wniosku o rozwiązanie sejmu i dlate 
go rzecz ta będzie traktowana do» 
piero po załatwieniu wniosku o zmia- 
nę konstytucji. 

Zakończenia sesji sejmu należy 
się spodziewać, o ile pod obrady 
przyjdą projekty ustaw samorządo: 
wych, dopiero w pierwszych dniach 
sierpnia. 


Przed upadkiem gabinetu Brianda. 


Dalszy spadek franka. 


PARYŻ, 2.7. (A.W). W dniu dzi- 
slejszym zaznaczyła się znów gwałtow” 


na zniżka franka francuskiego, a w 
ślad za nim i franka belgijskiego. 
Na giełdzie zurychskiej, bedącej 


prawdziwym termometrem stanu finan" 
sowege Francji, kurs franka francuskie- 
go spadł dziś do 18.85, podczas gdy 


franka belgijskiego, który zazwyczaj 
stał wyżej, niż francuski, notowano 
15.82 i pół. 


Dalsza zniżka obu walut na gieł- 
dach zagranicznych nie będzie niespo* 
dzianką. 


Narada nad projektami 
Caillaux. 


PARYŻ, 2.7. (A.W.). W poniedzia- 
łek, 5 b. m. zbierze się rada ministrów 
celem naradzenia się nad projektami 
finansowemi Caillaux, 

Przedłożenia Caillaux oddane zo- 
staną następnie Izbie deputowanych. 
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Przygotowanie budżetu 
na r. 1927. 


Warszawski sprawozd. parl. „Wiad. 
Codz.* (Gr) tel.: 

Preliminarz budżetowy na okres 
od I stycznia do 31 grudnia r. 1927 
ma być złożony sejmowi przed dniem 
1 września r. b. 

Wobec.tego ministerstwo skarbu 
przystąpiło już do opracowania projek- 


tu preliminarza budżetowego na rok 
1927 na podstawie materjałów, doty- 
czących pierwszego półrocza r. b.i 


zwróciło się do poszczególnych mini- 
sterstw o, nadesłanie szczegółowo uza- 
sadnionych wniosków o ileby zmienio= 
ny stan faktyczny czy prawny a w 
szczególności terminy płatności i zobo- 
uzasadniały zmniejszenie 'lub 
zwiększenie w.drugiem półroczu r. b. 
niektórych kredytów, przewidzianych 
na półrocze pierwsze. Dane «te mają 
być dostarczone ministerstwu skarbu 
do dnia 10 lipca r. b. 


Marszałek Piłsudski 
wrócił do Warszawy. 


Warszawski sprawozd.parl. „Wiad. 
Codz.“ (Gr) tel.: 

Marszałek Piłsudski powrócił. dziś 
do Warszawy po kilkudniowym objeź” 
dzie wschodnich kresów Polski i objął 
urzędowanie: w ministerstwie spraw 
wojskowych. } 


Projekt o najwyższych 
władzach wojskowych 
wycofany. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu marszałek zawiadomił, że minister 
spraw wojskowych wycofał -projekt 
ustawy o najwyższych władzach woj= 
skowych i szereg innych ustaw doty: 
czących tego resortu, wniesionych przez 
poprzednie rządy. 


PARYZ, 2.7. (A.W.). Jak donoszą 
z kół poinformowanych, Caillaux za= 
mierza wystąpić na najbliższem posie” 
dzeniu lzby z odpowiedzią na interpe- 
lacje z przed tygodnia, a jednocześnie 
postawić kwestję zaufania. 


Stanowisko Caillaux 
zachwiane. 


PARYZ, 2. 7. (A. W.). Skutkiem 
spadku franka francuskiego, który za” 
znaczył się szczególniej—ostro w ostat= 
nich dniach stanowisko — Caillaux jest 
mocno zachwiane. 

Caillaux zamierza przedłożyć Izbie 
do wyboru trzy projekty, mające na 
celu ratowanie franka, a mianowicie: 
naruszenie rezerw złota, dalszą inflację, 
albo też uzyskanie pożyczki zagranicz 
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PARYZ, 2.7. (A.W.). Liczą się tu- 
taj co raz poważniej z tem, iż posie 
dzenie wtorkowe zakończy się śmiercią 
obecnego gabinetu, gdyż jest on skut- 
kiem ostatnich zmian na międzynaro- 
dowym rynku pieniężnym na niekorzyść 
franka tak zachwiany, iż trudno sobie 
wyobrazić, aby uzyskał większość, 


+ 


PARYZ, 2.7. (A. W.) Przebywają 
tutaj, w oczekiwaniu na wyniki: zamie- 
rzanej akcji sanacyjnej, przedstawiciele 
największych banków amerykańskich 
i angielskich, 

M. in. bawi tutaj prezydent „Fem 
deral Reserve Bank“, p. Strong, przed 
stawiciele banku „Kuhn i Loeb“, repre- 
zentanci dillonowscy inni, 


t 


kiem powodzi 
od tego wojewoda Darowski 


E 


"z małżonką, 


Zniżka kosztów 
- utrzymania. 


WARSZAWA, 2.7. (Pat.) Komisja 
do badania zmian kosztów utrzyma- 
nia na posiedzeniu w dniu 2 lipca 
b. r. ustaliła, iż koszty utrzymania w 
Warszawie w okresie od 16 do 30 
czerwca 1926 roku w porównaniu z 
okresem od i6 do 31 maja 1926 roku 
zmniejszyły się o 0,31 proc. 


‘Wojewoda Darowski 
przy pracy. 


- KRAKÓW, 2.7. (Tel. wł). Woje- 
woda Darowski uzyskał 30 tys. złotych 
na zapomogi dla poszkodowanych skut- 
rolników. Niezależnie 
wszczął 
akcję zmierzającą do uzyskania więk- 
szych sum na ten cel. Pozatem praw- 
dopodobnie województwo krakowskie 
otrzyma pożyczkę w .większej sumie 


= na uregulowanie Wisły w tych powia- 
"tach, które najczęściej i w największych 


rozmiarach ulegają katastrofie powodzi. 


Prof. Kemmerer wyjeżdża 
| do Warszawy. 


Paryż, 27. W ambasadzie polskiej 
odbyło się śniadanie na cześć odjeż- 


PROF. EDWIN W. KEMMERER 
rzeczoznawca amerykański, który w 
tych dniach przybywa do Polsxi w ce- 
lu dalszego zapoznania się z naszymi 

finansami. 


dżającego do Warszawy prof. Kemme- 
rera i towarzyszącej ma misji. 

Na śniadania obeeny był m. in. 
minister Sokal, bawiący ta przejazdem 
do Genewy. 


Pomnik Chopina. 


Paryż, 2.7. (Tel. wł.) Uroczystość 
oddania pomnika Chopina w ręce 
władz polskich odbyła się dzisiaj w 
obecności kilkaset osób, wśród których 
mnóstwo przedstawicieli naaki, sztukii 
polityki froncaskiej. f 

Honory doma czynili: ambasador 
Chłapowski wraz z małżonką, twórca 
pomnika Wacław Szymanowski wraz 
oraz delegat komitetu 
warszawskiego, mecenas Niedzielski. 

Dzieło Szymanowskiego zrobiło 
na wszystkich wrażenie potężne. Naj- 
wybitniejsi znawcy sztuki szezerze gra- 
talowali autorowi. Słynny artysta, Jean 
Boucher, oświadczył, że Warszawa po- 
siędzie jeden z najpiękniejszych pom- 
ników w Earopie. 

Przez cały czas uroczystości nie 
przestawały rozlegać się wyrazy za- 
chwyta. 

Dziełem Szymanowskiego zainte- 
resowali się specjalnie. dyrektor mini- 
sterjam spraw zagranicznych, Phillippe 
Berthełot, ambasador Jusśerand i słyn- 
ny pisarz Grosclaude. 
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Wkłady w złocie. 

Warszawa, 2.7, (PAT). W najbliż« 
szym czasie P.K.O. przyjmować będzie 
wkłady złotych w złocie. Zarządzenie 
to wyraża afność rząda w możnośc i 
pewność stabilizacji, a nastąpnie po- 
prawy karsa złotego. Z dragiej strony 
żywioły, nawet najbardziej pesymistycz- 
nie nestrojone, otrzymają gwarancję 
składanych sum. Wkłady złotych w zło- 
cie oraz przyjmowane jaż wkłady w 


dolarach winny wciągnąć w obieg fte- 
zaaryzowane walaty obee. 


Wyrok na bandys= 
tów iwowskich. 
LWÓW, 2.7 (PAT) Wczoraj póź 


nym wieczorem w tutejszym sądzie 
karnym, jako w sądzie przysięgłych, 
zapadł wyrok w toczącym się od 
miesiąca procesie przeciw 12 rusi- 
nom, oskarżonym o tworzenie anty- 
państwowych związków i zyskiwanie 
na ich cele funduszów drogą rabun- 
ków i kradzieży, dokonywanych prze- 
ważnie na ambulansach pocztowych, 
wiozących pieniądze, a nadto o za- 
mordowanie posterunkowego. 

4ch oskarżonych uwolniono, 8 


zaś skazano na karę więzienia od- 


3—8 lat. 


Niemiecka mina podziemna 


przyczyną strasznej kata- 


strofy pod Kowlem. 


Z Lublina telefonują (P. R.): 

Wydelegowana przez D. O. K. II 
do zbadania przyczyn i rozmiarów ka= 
tastrofy pod Kowlem śledcza komisja 
wojskowa, dotychczas jeszcze nie wró* 
ciła do Lublina. j 

Wiadomem jest już jednak, że ka- 
tastrofę spowodował wybuch ukrytej 
w ziemi miny niemieckiei. Jeden z 
żołnierzy obozującej w tem miejscu 
kompanji 45 p. p., ujrzawszy wystający 
z ziemi zapalnik, począł koło niego 
manipulować i tem spowodował wy- 
buch miny. 


Zbiorowe wyzwanie na 
pojedynek. 
„Słowo Polskie“ contra 
„Gazeta Poranna. 


LWÓW, 2.7. — Tel. wł. Od dłuź- 
szego czasu między „Qiazetą Poran- 
ną“ a „Słowem Polskiem* we Lwo- 
wie toczyła się polemika w sprawie 
stanowiska prok. Quertlera, oskarża- 
jącego w procesie terorystów ukra- 
ińskich. Ostatnio polemika przybrała 
ostre formy. W rezultacie współpra- 
cewnicy „Słowa Polskiego“ wyzwali 
gremjalnie na pojedynek redaktora 
„Gazety Porannej* we Lwowie Ko 
narskiego. 


B. redaktor „Gazety Poli- 
cyjnej“ pod sądem. 


Dowiadujemy się, że w związku 
z uchybieniami jakie ujawnione zo- 
stały w swoim czasie w wydawnic- 
twie „Gazety Policyjnej“, wdrożono 
śledztwo sądowe przeciwko b. redak- 
torowi tego pisma Edwardowi ra- 
bowieckiemu. 

Śledztwo prowadzi sędzia śled- 
czy Glass.‘ 


Warszawski Teatr Miniatar 
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Niesubordynacja 
w wojsku litew” 
skiem. 


WILNO, 2.7. (Tel. wł.) Na pogra- 
niczu polsko -litewskiem zdarzył się 
po stronie litewskiej fakt niesubor- 
dynacji żołnierzy. Patrol K. O. P., 
obchodząc granicę zauważył po tam- 
tej stronie, że kilka posterunków by- 
ło opuszczonych przez placówki li- 
tewskie. Okazało się, że litewscy 
żołnierze pograniczni udali się do 
wsi Małych Krośnik, gdzie urządzono 
dla nich libację. 

Po pewnym czasie pijani żoł- 
nierze litewscy zjawili się na granicy 
polskiej i poczęli lżyć naszą straż 
pograniczną, oddając jednocześnie 
kilkadziesiąt strzałów. Wezwano po: 
siłki z pobliskiej strażnicy. Litwini 
widząc posiłki, cofnęli się, aby pić 
dalej. 


Przed rozwiązaniem parla- 


mentu tzeszy. 


Berlin, 2.7. (PAT). Sytaacja par- 
lamentarna jest do ostatniej chwili nie- 
wyjaśniona. 

O godz. 16. 45 wobee stanowiska 
socjal-iemokratów rząd Rzeszy na 
dzisiejszem posiedzenia parlamenta 
cofnął swój projekt astawy. 

(stawa o udroczenia procesów b. 
dynastjj została przyjęta olbrzymią 
większością głosów. Gabinet pozosta- 
je a władzy, a o rozwiązaniu parla- 
menta niema mowy. i 


Propozycje sowieckie. 


PARYZ, 2.7. Ogłoszono tu szcze- 
góły warunków kredytu, którego do- 
maga się od Francji Rosja sowiecka. 

Oprócz kredytu towarowego w 
ogólnej sumie 150 miljonów dolarów, 
rząd sowiecki chce otrzymać od Francji 
jeszcze 75 miljonów dolarów w gotów- 
ce. Ta ostatnia suma ma być podzie- 
lona na raty, przyczem w pierwszym 
roku ma być wypłaconych 15 milionów 
dolarów, w drugim — 25 miljonów do"= 
larów i w trzecim — 35 miljonów dola= 
rów. Procenty za obie te pożyczki 
rząd sowiecki obiecuje wypłacać od 
chwili faktycznego ich otrzymania, 
przyczem zaznacza, iż warunki amor" 
tyzacji muszą być niejednakowe dla 
kredytu towarowego i gotówkowego. 
Amortyzacja kredytów towarowych roz- 
pocznie się dopiero w pięć lat po do- 
starczeniu towarów na miejsce. 

Specjalny warunek zastrzega, iż 
kredyty gotówkowe użyte będą przez 
rząd sowiecki na pokrycie wydatków, 
związanych z wyzyskaniem kredytów 
towarowych. 


Strajk robotników kon- 
fekcyjnych w Nowym 
Jorku. 


N. JORK, 2. 7. (PAT). 40 tysięcy 
robotników konfekcyjnych rozpoczęło 
strajk, domagając się podwyższenia płac 
oraz zagwarantowanie conajmiej 36 ty= 
godni pracy w roku. 


Lot dookoła Europy. 


RYGA, 2. 7. (Tel. wł). Kapitan 
armji czechosłowackiej Stanowsky wy- 
leciał kilka dni temu z Pragi na pła” 
towcu czeskim „Aero*, udając się w 
podróż dookoła Europy. 

Dzielny Czech przyłeciał do Tallina 
(Estonja) 30 czerwca wieczorem. Dn. 1 
b. m. Około g. 3 po poł. wystartował 
z Tallinu i nad wieczorem przybył do 
stolicy Łotwy — Rygi. 

Śmiały lotnik przyleci do Warsza- 
wy jutro, 8 b. m. f 

Odpoczywać bedzie w Warszawie 
2 dni, poczem uda się w dalszą drogę 
do Konstantynopola, Angory i Salonik. 


Rząd stara się zażegnać 
-Strajk górników. 


LONDYN, 2.7 (A. W.) Z dobrze 


poinformowanych kół angielskich do- 


noszą, iż ze strony rządu czynione 


są ostatnio znowu kroki w kierunku 
zażegnania długotrwałego strajku 
górniczego. 

Związki górnicze podobno nie 
zdradzają zbyt wielkich skłonności 
do nawiązania ponownych rokowań, 
tem więcej, iż wszystkie dotychcza= 
sowe rokowania rozbijały się o twar- 
de stanowisko rządu w kwestji prze- 
dłużenia dnia pracy* do ośmiu go- 
dzin. , 

` Ponieważ niema nadziei, aby 
rząd zmienił swoje stanowisko w tej 
sprawie, przeto nie należy oczeki- 
wać, aby konferencje obecne, gdyby 
się nawet rozpoczęły na nowo, dały 
pozytywne rezultaty. 


Zuzanna Lenglen wyrzu= 
cona.z Anglji. 


LONDYN, 2.7. Słynna tenisistka 


Zuzanna Lenglen, która miała pozosta- 


wać w Wimbledon 
wielkich turniejów i miała wyznaczoną 
wielką rolę w uroczystościach na cześć 
królewskiej pary hiszpańskiej, niepo- 
strzeżenie opuściła Wimbledon i Anglję 
właśnie w przeddzień pierwszej wizyty 
królowej hiszpańskiej na turniejach. 
Dzienniki angielskie upewniają, że wy= 
jazd ten nie był zupełnie dobrowelny 
i że łączy się ściśle ze skandalem przy 
wizycie królowej angielskiej, do jakie- 
go doprowadziła manja wielkości teni< 


sistki, Niektóre dzienniki wyrażają zda- 


nie, ze Zuzanna Lenglen już n'gdy nie 
będzie mogła ukazać się w Angliji- 


Znowu wojna w Maroku? 


Mulaj Achmed następcą 
Abd-el-Krima 


Londya, 2.7. (Tel. wł, — Dzienni- 
ki angielskie donoszą z Tangćra, że 
wódz plemion Diebala, Malaj Achmed 
wystosował do wszystkich ladów Rifa 
i Maroka wezwanie do niezwłocznego 
podjęcia walki zbrojnej przeciw Hisz- 
panom, zawiadamiając, iż przyjął on 
następstwo po Abd-cl-Krimie. 


przez gcały czas _ 


Malaj Achmed podobno rozporzą- 


dza jaż znaczną siłą wojskową. Wez- 
wanie jego nie minęło efekta. Plemiona 
w okolicach okupowanego przez hisz- 
panów Świętego miasta Vaza chwytają 
za broń. Pozycja wojsk hiszpańskich 
w Świętym mieście staje się bardzo 
tradna. Dowództwo hiszpańskie w Ma- 
roka obawia się w najbliższym czasie 
generalnej ofenzywy rifenów. 


Powieść Wellsa 
o współczesnych ludziach. 


LONDYN, 2.7. Wells za po* 
średnictwem prasy zapowiada, iż w naj= 
bliższym czasie ukaże się wielka trzy- 
tomowa jego powieść, w której pod 
właściwymi swymi nazwiskami wystó- 
pią najwybitniejsi z żyjących anglikaw, 
jak Lloyd George, Mac Donald, Sąhw, 
Asquith i inni. 


Ir. KRAUSZ 


ul. Piotrkowska 86 
powrócił. 


619 


(r. med. ALBERT MAZUR 


„Matutowieza 44, tel, 22-44 Powrócił: 
choroby uszu, nosa i gardła, wady głosu 
iwymowyj(jąkanie etc.). Przyjm.6-8 pp. 


O+ 4.293 


Artykułem poniższym rozpoczyna- 
my cykl artykułów dyskusyjnych na 
temat polityki i taktyki żydowskiej re- 
prezentacji parlamentarnej. Red. 


Ex re głosowania nad prowi- 
zorjam badżetowem Koło Zydow- 
skie wykonało koziołki polityczne 
czy taktyczne, nie wiele chlaby mu 
przynoszące. . 

Przy pierwszem czytania na 
plenam sejmu zaanonsował p. Hart- 
glas względem prowizorjam stano 
wisko nader krytyczne, przyczem 
Żydzi głosowali przeciw wnioskowi 
na wyrażenie nieufności rządowi ; 


-przy drugiem czytania na posie- 


dzenia komisji badżetowej przed- 
stawicicle „Koła* po grantownem 
skrytykowania  prowizorjam w 
przedłożeniu rządowem głosowali 
za obcięciem budżetu wzgl, prze 
eiw przedłożeniu; przy trzeciem 


- czytania na posiedzenia komisji ciż 


sami przedstawiciele głosowali za 
prowizorjam w projekcie rządo- 
wym; przy dragiem czytaniu na 
pełnym sejmie przedstawiciel „Ko- 
fa“ wystąpił z szeregiem rzeczo- 
wych objekcji przeciw przedłoże= 
nia, zakończył jednak enancjacją, 
że Zydzi zainteresowani w utrzy 
mania obecnego rządu będą mimo 
to głosowali za prowizorjam; w 
kilka zaś godzin później mówca 
„Koła* w innej postaci zdezawa- 
ował swojego poprzednika, dekla- 
rując, że Żydzi w rozie odrzace= 
nia zgłoszonych przez nich popra- 
wek wstrzymają się od głosowania 
za prowizorjam. 

Pietamoriozy te dokonały się 


nie przypadkowo, nie na tle ja- 


- kichś nieporozumień, nie w następ- 


stwie różnorodności inwencji połi- 
tycznych, zaskoczonych gradem 
wypadków nieskomanikowanych ze 
sobą każdoczesnych rceprezentan- 
tów „Koła, lecz dokonały się 
każdego czasa na podstawie a- 
przedniej do kropki doprowadzo- 
nej dyskusji i uchwały „Koła“. 

A stan faktyczny był w każ- 
dej fazie obrad „Koła* ten sam. 
Z tej samej glinki alepiono decyzję 
przeciw prowizorjam, decyzję za 
prowizorjam i decyzję wstrzymania 
się od głosowania, - 

Bez wątpienia znajdaje się 
„Koło“ wobec sytuacji tradnej, 
skomplikowanej i mało przejrzy” 
stej i wymaganą jest pewna miara 
przenikliwości politycznej, odwagi 
i wiary, by powiedzieć: tak lub nie. 
Ale w każdym razie odpowiedź 
wyraźna, stanowcza i konsekwent- 
na, gdyby nawet w rozwoju wy- 
padków okazała się pomyloną i 
nieazasadnioną, mniej by przyniosła 
ujmy i szkody „Kołać aniżeli od- 
powiedź żadna, aniżeli ślizganie się 
amiibiczne i ciągła zmiana pozycji, 
by wreszcie ugrzęznąć gdzieś w 
rowka pod markiem. 

Zajęcie stanowiska wobec 0- 
beenego rząda nie jest zagadnie- 
niem typu dwa razy dwa, nie jest 
wogóle zagadnieniem matematycz- 
nem, lecz raczej psycho-analitycz- 
nem i telapatycznem a w tych 
dziedzinach za błędy jeszcze nie 
kamienają. Jeśli errari hamanam 


est, to wobec rząda Bartla, dzia- 


tającego w 
sankach i 
powemi 


eksorbitalnych - sto- 
walczącego z popoto- 
wprost przeszkodami, 


"WIADOMOŚCI CODZIENNE 


jest hamanissimum. Można by- 
ło zatem podnieść wątpliwości 
w czystość zamierzeń prol, Bartla 
i jego siłę do ich realizacji do in- 
tensywności artykała wiary i od- 
mówić ma zaalania albo też mimo 
wątpliwości i nieznośności sytaacji, 
w którą pogrążyło nas prowizor- 
jam ze swemi nowemi obciążenia 
mi, powiedzieć sobie: rząd Bartla 
jest pierwszym w Polsce rządem 
dobrej woli wobec Zydów, rządem 
walki o zmianę fizjonomii politycz 
nej dzisiejszej Polski i z tym rzą- 
dem idziemy nie jako kopni naj- 
mici, którym codzień trzeba żołd 
wypłacić, ałe jako sprzymierzeńcy, 
których pretensje nie dojrzewają 
z reguły wcześniej niźli wogóle 0- 
woce zwycięstwa. 

„Koło* nie zdobyło się ani na 
jedną ani na dragą odpowiedź 
względnie w kilkagodzinnych od- 
stępoch czasa dało obie, by w na- 
stępstwie paru godzin dalszych o- 
bie przekreślić i powiedzieć: Igno- 
rabimas ! 

Pod hypnożą pewnych despe- 
ratów politycznych, dążących do 
skompromitowania obecnego kie- 
rownietwa „Koła“, i do popsacia 
stosunków między niem a rządem, 
zrobiono ze spraw podatkowych 
rdzeń kwestji żydowskiej i oś ca- 
łej naszej walki politycznej w Pol- 
sce a gdy prowizorjam przedsta- 
wia się naprawdę jako dalsze ob- 
ciążenie dla ladności żydowskiej, 
jakkolwiek nie tylko dla niej, prze- 
to zasugerowano „Kora“ nieodpar- 
tą konieczność głosowania przeciw 


prowizorjam t.j. przeciw rządowi, 
który z prowizorjam związał kwe- 
stję zaułania. Odnośną uchwałę 
wykonali — jak wiadomo — przede 
stawiciele „Koła“ przy dragiem 
czytaniu na posiedzenia komisji 
budżetowej, ©” 

e „Koło“ popełniło w tym 
wypadka ciężki błąd, kto wie, czy 
do naprawienia, uważamy za rzecz 
niewątpliwą. Przy trzeźwej bo~- 
wiem ocenie sytuacji niepodobna 
nie zrozamieć,-że rząd, najlepsze- 
mi chęciami owiany, nie może z 
dnia na dzień zminić systemu po- 
datkowego a tem mniej zmiany ta- 
kiej w drodze astawodawczej przez 
obęcny sejm przeprowadzić. Trad- 
no jłeż w atmosierze wolnej od 
miazmatów demagogji i złej woli 
zrozumieć, jak mogło „Koło“ ode 
powiedzialne a nie błędne uczynić 
z prowizorjam casas belli przeciw 
obecnemu rządowi, mając wszelkie 
dane do przypuszczenia, że cokol- 
wiek po upadka tego rządu nastą- 
pi, sytuację i pozycję. naszą tylko 
pogorszyć, realizację naszych praw 
tylko opóźnić może. A na dobitkę 
było głosowanie przeciw prowi- 
zorjum tylko czczą demonstracją, 
bo—jak się wnet okazało—zdołał 
sobie rząd zapewnić przyjęcie pro- 
wizorjam wbrew głosom żydow-= 
skim. 

Pozostanie jednak smutną za- 
słagą „Kota“, że rząd Bartla po 
odrzucenia prowizorjam w dragiem 
czytania, aderzony  zaślepieniem 
politycznym przedstawicieli „Koła*, 
był zniewolony szukać pomocy a 


Uchwały rady naczelnej endecji. 


Dn. 28 i 29 z. m., jak donosiliśmy, 
obradowsła w Poznaniu rada naczelna 
związku Ludowo-Narodowego. 

Sprawozdanie z działalności klubu 
parlamentarnego ZLN przedstawił p. 
Głąbiński. Po tem sprawozdaniu za- 
brał głos p. Roman Dmowski i w krót- 
kiem przemówieniu wskazał na zmie» 
nione warunki i konieczność dostoso- 
wania do nich form organizacyjnych 
Zw. L. N. Sprawozdanie z prac zarzą” 
du głównego przedstawił sekretarz gen. 
p. Wierczók. 

Nad sprawozdaniami rozwinęła się 
obszerna dyskusja, w którejj zabierali 
głos pp; Cynarski, Kucharski, _Opień- 
ski, ks. Szopieniec, Bochenek, Kwiat- 
kowski, Zamorski, liski; sen. ks. Prą" 
dzyński, Wąsowicz Hipolit, Raźniewski, 
sen. Jabłonowski, Bator, Flach, Stanisz- 
kis, Dobrzański, Marweg, Załuska, sen. 
Puławski i prez. Głąbiński, Po przepro- 
wadzeniu dyskusji rada naczelna uchwa- 
liła długą rezolucję, w której 1) stwier= 
dza, że zamach majowy ugodził w pod- 
stawy moralne, prawne, polityczne i go- 
spodarcze państwa; 2) żeli się, „że za- 
mach udaremnił jej wysiłek w celu — 


Rząd zwoła sesję sej- 
mową we wrześniu. 


Do kancelarji sejmowej wpłynę- 
ło zawiadomienie ministerjum skarbu, 
iż rząd pragnie przed 1-ym września 
wnieść do sejmu budżet państwowy 
na rok 1927. Wobec tego pożądane 
jest, aby kancelarja sejmowa przygo- 
towała możliwie pośpiesznie prelimi- 
narz sejmu i senatu. Jak widać z po 
wyższego rząd zamierza zwołać we 
wrześniu sesję sejmową. 


wprowadzenia równowagi w życiu poli» 
tycznem, co rzekomo było już bliskie 
osiągnięcia. 

W drugiej części rezolucji rada na- 
czelna — „wyraża zaufanie cywilnym i 
wojskowym, którzy w dniach przewrotu 
spełnili swój obowiazek“, ppoczem — 
„zwraca się do żywiołów  patrjotycz- 
nych z wezwaniem do skupienia sił 
czynnych-i ujęcia ich w kadry karnej 
organizacji”. 

Cele tej organizacji rada określa 
w ten sposób: 

„Obrona przed komunizmem i 
anarchją i zapewnienie ładu społecz- 
nego". 

Następnie omawiano sprawę zmia- 
ny konstytucji i — na wniosek wspo” 
mnianej wyżej komisji prawniczej — 
„poprawiono w kilku szczegółach pro" 
jekt zmian w Konstytucji, zgłoszony w 
sejmie przez klub Zw. Lud. Nar. 

„Poprawki“ te domagają się, aby 
senat składał się w części z wirylistów 
—przedstawicieli wyższych zakładów i 
instytucji naukowych oraz dostojników 
kościelnych. 


P. A. Śliwiński i teka 
min. oświaty. 


W czwartek prezes ministrów, 
p. Bartel, zwrócił się do znakomitego 
historyka, b. prezesa ministrów, p. 
Artura Śliwińskiego, z propozycją 0;, 
bjęcia przezeń teki ministerjum o- 
światy. 

O ile nam wiadomo, p. Śliwiński 
propozycji nie przyjął. 


Na bezdrożach. 


tych, przeciwko którym walczyć 


jest jego powołaniem historycznem 
a pierwszem przykazaniem w na- 
szym elementarza politycznym, 
Dopiero gdy skatki tej takty 
ki lanatycznej biły jaż obuchem w 
oczy, „Koło“ odzyskało przytom- 
ność i przeciwstawiając się z całą 
siłą czynnikom destrakcji, w „Kos 


le* działającym, aznało, że wobec, 
rządu Bartla, znajdującego się w 


BJJ 


ciężkiej walce z przemożnemi Si- 
łami reakcji i wstecznictwa, nie 
sposób stosować zasady pars pro 
toto, ileże nie mamy żadnych da= 
nych do insynaowania ma „zdrady 


A 


i fałsza*, ani też prawa do iden- 


tylikowania spraw podatkowych z 
platformą naszej walki politycznej 
i dla tychże wyłącznie spraw zer- 
wać węzły, zadzierzgnięte z tym 
rządem już w chwili jego powsta 
nia. Może zatem po niewczasie 
„Koło* poleciło swoim przedsta 
wicielom w komisji badżetowej 
przy trzeciem czytania głosować 
za prowizorjam. 

Na tem. jednak dzieje grzecha 
się nie skończyły. Gdy stało się 
zadość ostatniej aehwale „Koła“ 
iw związku ż tem minister skar- 
bu zobowiązał się wobee repreżen= 
tantów Koła do czynienia pewych 


ulg i amnestowania pewnych kate= 


gorji podatników i gdy mówca ży- 
dowski na plenum sejmu w naj- 
lepszej wierże źrelerował stano- 
wisko „Koła* zgodnie z ostatnią 


jego uchwałą, w „Kole“ znowu zża= 


kotłowało. Znowu wzięła górę 
demagogja wichrźycieli, którzy 
stratowani fiaskiem „agody z pē- 
tologiczną zawiścią śledzą każde 
posunięcie „Koła* właściwe i szczę= 
śliwe i przed niczem się nie wzdry* 
gają, byleby wypędzić stamtąd roz- 
sądek i spokój i stało się przeci 
wieństwo tego, co jest wskazane, 
celowe i nadzieje rokające, 

I rozległ się krzyk: „Jak mo- 
żemy własnemi siłami przyczynić 
się do zwięksźenia ciężarów po- 
datkowych? Nigdy nie głosowa 
liśmy jeszcze za żadnym badżetem! 
Jakie mamy gwarancje, że rząd 
Bartla spełni nasze żądania? A 
jeśli nie spełni?*. 

Po co żźresztą ryzykować, 
skoro jest wyborny środek, uwal- 
niający od wszelkiego ryzyka i 
wszelkiej opresji? Zamiast powie- 
dzieć „tak“ lab „nie“, powiemy lepiej 
coś pośredniego .. W Galicji jest to 
słowo bardzo wzięte. Wymawiają je 
i piszą: ne-ut-ral-ni! 
Grabskiego wycksplikował, że na 
neutralności. „Koło“ nigdy nie prze 


gra. Spełni Bartel nasze żądania, 


to będziemy za sobą mieli arga- 
ment, że nie głosowaliśmy przeciw, 
zawiedzie Bartel, to obronimy się 
argumentem, że nie głosowaliśmy 
za. Neatralność jest dla naszej 
stydacji wprost jak masźla dla 
ostrygi.  : 

A „Koło“ nastraszone i za- 
cżadźone, wymęczone i zamydlone, 
uchwaliło na dobry koniec sprawy: 
neatralność ! 

Zwyciężył w „Kole“ handeles. 
Dasz grajcar, dam łach, nie dasz, 
nie dam. 

Handełe! handełe ! 

Dr. K. SZWARZ 


poseł na Sejm, 


l sojusznik 


|  NOWY-YORK, 1 lipca. (Tel. wł.) 
= Były kanclerz Austrji prałat Sei- 
_pel, bawiący obecnie w Chicago, gdzie 
"odbył się w ostatnich dniach kon" 
| gres, eucharystyczny, wypowiedział 
= się wobec przedstawicieli prasy ży 
|  dowskiej w następujący sposób o an 
| tysemityźmie i kwestji żydowskiej w 
sA  Austrji:. 

'..._ Partja chrześciańsko = społeczna 
jakto też wszechniemiecka w Austrji 
_ stoją wprawdzie na gruncie antyse- 


k 


| lestyny. 

w CS = 
__W obozie narodowo-żydowskim 
|  oddawna już wiadomo, że mechesi 


_ _ Niebywały skandal 
_ w parlamencie angiel- 


A 
= „LONDYN. — Tel. wł. — W Izbie 
~ podczas trzeciego czytania ustawy o 
zniesieniu siedmiogodzinnego dnia 
= pracy, doszło do incydentu niebywa- 
_ łego w dziejach parlamentaryzmu an 
gielskiego. 

|--; Poseł Labour Party Jones na- 
zwał pierwszego lorda admiralicji mor 
~ dercą. Gdy speaker przywołał go do 
| porządku, poseł opuścił salę, wykrzy 
'  kując, że cały rząd to szajka mor- 
< derców. 
| Przedstawiciel rządu oświadczył, 
' że rząd czyni wszystko, dla załago” 
= dzenia konfliktu. Jeżeli zarzuca się 
'  konserwatystom, że zamierzają doko 
= nać zamachu na zarobki robotnicze, 
- to trzeba wskazać na to, że rząd 
= przez długi czas popierał finansowo 
| górnictwo. - 

r Celem rządu jest podniesienie 
4 produkcji i odzyskanie rynków zagra 
= nicznych, utraconych podczas strajku. 
RE” 


— 


” s 0 EA ZAZIE CR A E 
= Czytajcie i- prenumerujcie 
= „Wiadomości Codzienne *. 


= Dla sjonizmu, jako dla usiłowań: 


E 
"AS p! pk 


wszystkich krajów wzbudzają specjal 
ny wstręt i nienawiść naroc 


ów nie- 
żydowskich do żydostwa. Z drugiej 
jednak strony wiemy, jak należy oce 
nić tego rodzaju enuncjacje antyse- 
mickie, jak wyżej podane wynurzenia 
prałata Seipla. RES 

Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że solą w oku antysemitów są Żydzi 
wszelkich odcieni politycznych, a 
„praktyka“ antysemicka, począwszy 
od numerus clausus a skończywszy 
na pogromach nie czyni bynajmniej 
różnicy między sjonistami a meche- 
sami. (Red.) y í 


" Młodzianowskiego. -= 


(Telef. od naszego korespondenta). 


LWÓW, 1 lipca. Lwowska prasa 
ruska przynosi bardzo charaktery- 
styczne dla ukształtowania się sto- 
sunków narodowościowych w Wscho 
dniej Małopolsce, a doniosłe politycz 
nie oświadczenie min. spraw wewnę- 
trznych gen. Młodzianowskiego wo- 
bec delegacji ukraińskiej złożonej z 
posłów Kozickiego i Dmitjuka oraz 
senatora Czerkawskiego. Ze względu 
na możliwą nieścisłość źródła, a w 
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'Rada ambasadorów. 


Sprawozdanie i wnioski Marszałka Focha. 


BERLIN, 2 lipca. (Tel. wł.)„Lokal 


anzeiger" donosi z Paryża, że Rada 
Ambasadorów na swem ostatniem po 
siedzeniu omawiała sprawozdanie Mar 
szłka Focha o stanie zbrojeń w Niem 
czech. Marsz. Foch twierdzi, że Niem 
cy w dalszym ciągu ociągaja się z wy 
pełnieniem warunków podyktowanych 
Traktatem Wersalskim, a jaskrawym 
tego dowodem jest m. in. budżet 


Reichswehry. Wobec tego nie ma mo 
wy o odwołaniu Międzysojuszniczej 
Komisji Kontroli Wojskowej z Nie- 
miec. Przeciwnie, Rada Ambasado- 
rów powinna wysłać do Niemiec no- 
tę z żądaniem bezpośredniego zasto- 
sowania się Rządu Rzeszy do pole: 
ceń Rady. W dyskusji przedstawiciel 
Belgji jak najgoręcej poparł twierdze 
nia i żądania Marszałka Focha. 


< s z d s È 


Pertraktacje rosyjskie z państwami —- - 
nadbałtyckiemi. 


BERLIN 2. 7. Donoszą tu z Kow- 
na, że między Moskwą a Litwą toczą 
się pertraktacje w sprawie zawarcia 


układu arbitrażowego. Według informa- 
cji ze źródeł litewskich pertraktacje 
anałogiczne toczą się i między Litwą 
a Niemcami. | 


Sprawa posła estońskiego w Moskwie. 


RYGA. 2.7. (Tel. wł.). Z Rewla 
donoszą: Estońskie M. S. Z. wydało 
komunikat oficjalny w sprawie zdra- 
dy stanu popełnionej przez posła 
estońskiego w Moskwie Birka. Komu 
nikat stwierdza, że Birk został zwol- 
niony ze swego stanowiska nie z po 
budek politycznych, lecz jedynie w 
drodze dyscyplinarnej za nie wykona 
nie polecenia rządu. 18 czerwca 
Birk nadesłał z Moskwy list, w któ- 
rym prosił o przysłanie zastępcy, po 
nieważ zamierza wyjechać do sana- 


Francja nie może dojść do 
porozumienia z Sowietami 
Układy zerwano. 

MOSKWA, 2.7. (Tel. wł.). Roko- 
wania francusko-sowieckie zerwano, 
gdyż okazało się, że nawet w zasaani- 
czych punktach nie da się osiągnąć 
porozumienia, 


ty 


JOEL MASTBAUM. 


| Słów parę o kobiecie 


| ŻYDOWSKIEJ. 


~ Niedawno opuściła prasę, moja 
książka pt., „Nowi ludzie, czyli chalu 
| cowie w Polsce“, Pominę oczywiście 
R właściwości tej książki, a sięgnę, gdy 
= temu zagadnieniu poświęciłem mój 
| odczyt, jedynie do źródeł motorycz 
= nych napisania tej książki. Trzeba 
= więc stwierdzić, że lata ostatnie są 
'_ świadkami dziwnego w Polsce zjawis 
<- ka: Młodzież, która przez długie lata, 
' przez przeciąg wielu generacyj, cho 
wana była pod ciepłem skrzydeł 
arystokratycznego wysubtelnienia, a 
już w pierwszym rzędzie kobieta 
żydowska, rzuciły się ku pracy, fizycz 
nej. Ogół dostrzega w tem zmianę 
_ przesunięć w życiu gospodarczem spo 
 wodowanych ostatniem przesileniem. 
Ja jednak pozwoliłem sobie pójść 
_ nieco dalej w moich spostrzeżeniach. 
Uważam, że był to wpływ z dawna 


BREST 


p * 
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nurtującej, głębokiej pofrzeby wewnę 
trznej. Nigdy bowiem kobieta, a w 
szczególności kobieta żydowska, nie 
czuła z taką mocą przytłaczającej ją 
ciasnoty ram życiowych, jak w dobie 
współczesnej. Pamiętamy wszak z 
historji pokoleń ostatnich kobiety 
żydowskiej typ niewiasty „Eszet- 
Chail*: kobiety czynnie walczącej o 
egzystencję swego domu, podczas 
gdy mąż całe życie przesiadywał 
nad foljantami gemary. Pamiętamy 
potem tę generację kobiet, która w 
atmosferze tradycyjnego domu ży 
dowskiego stała w zamyśleniu w wie 
czór przedsobotni — szepcząc błogo 
sławieństwo przy święceniu świec 
i wysiadywała nad rozdziałami C'ena 
urena. Jej córka, idylliczne dziewczę, 
zrośnięte z wewnętrznem życiem 
ogniska domowego u swej matki — 
to generacja trzecia. 
| Gdzie znikły te typy ? 
> _ Zmiotła je z powierzchni prze 
budowa form życia gospodarczego 
żydowskiego i  przewartościowanie 


naszej etyki. W takim okresie cią 


torjum we Francji i ominie z pew- 
nych przyczyn Estonję. Jak wiado- 
mo poseł Birk do Francji nie poje- 
chał. 59 

Komunikat oficjalny nie rozwiał 
wszystkich pogłosek, które krążą wo 
kół tej sprawy. Spodziewane są dal- 
sze sensacyjne rewelacje. Rząd e- 
stoński zdecydował ostatnio wszcząć 
kroki dla wyjaśnienia miejsca.pobytu 
b. posła Birk. Obiegają pogłoski, ja 
koby poseł Birk otrzymał wizę turec 
ką i zamierza udać się do Turcji. 


Turcja nie wstąpi . 
do Ligi Narodów. 


LONDYN, 2.7. Donoszą z Gene- 
wy: Turcja zawiadomiła sekretarjat Ligi 
Narodów, że nie zamierza obecnie 


zgłaszać prośby o przyjęcie jej do Ligi 


Narodów. 


głych przemian, a ostatnio przemian 
zasadniczych, kobieta żydowska z 
trudem tylko modeluje swoją nową 
formę Część pochłonęła asymila 
cja, część stanęła na bezdrożu,, po 
grążona w apatji, a część rzuciła się 
z wilczym głodem i formom nowej 
kultury i nowej cywilizacji. Była to 
gonitwa za modą. Uważam bowiem 
że w tej gonitwie pochwytała kobieta 
nasza w swem  nieposkromionem 
łakomstwie nie to, co istotnie, głębo 
kie i wewnętrzne, a tylko zewnętrzne 
i powierzchowne. Jeśli patrzymy na 
ten proces, akomodacyjny, możnaby 
powiedzieć że chwilowo pochwytała 
manierę cywilizacyjną, pół-obyczaje, 
zewnętrzny pokost kobiety aryjskiej. 
W istocie stoi przed nami Sulamitka 
w ubarwieniu a la garcon. Kobieta 
nasza żyje w epoce przejściowej. 
W jej duszy toczy walkę: dzień wczo 
rajszy i swit dnia dzisiejszego. Kim 
jest Mary — Szaloma Asza, dziec 
kiem przebrzmiałego dnia, pozbawio 
nem zdolności poruszania się w wy 
miarach teraźniejszości. Kim — Mirel 


każdym razie na prawdopodobną ten- 
dencyjność sprawozdania podajemy 
tu dosłownie tekst odnośnej informa 


cji jakie przyniosło „Diło* o oświad 7 


czeniu min. Młodzianowskiego. 
„Wszystkie postulaty — miał rze 
komo powiedzieć min. Młodzianow= 


ski — jakie naród ukraiński stawia 
rządowi polskiemu dzieli rząd polski 


na dwie kategorje: maksymalne i bie 


żące. Do szeregu pierwszej kategorji 


tych postulatów, należy autonomia te. 


rytorjalna. Do szeregu postulatów 4 
drugiej kategorji zaliczyć można żą-= - 
istototnej 4 


danie szkół ukraińskich, 
równości obywatelskiej itp. 


Postulat taki jak żądanie autono _ 


mji terytorjalnej nie może być roz- 


.strzygnięty odrazu, należy on bowiem 
do takich kwestyj, które wymagają 
długich studjów przygotowawczych, 
‘należytej rozwagi i przygotowania psy 

„chologicznego społeczeństwa polskie 


o. £ sj  —- 
Postulaty drugiej kategorji to zu — 
ądanie naprzys 


pełnie co innego. |) 
kład szkoły ukraińskiej jest tak ele- 
mentarne, że nie ulega ono kwestji. 
Szkoła ukraińska należy się Ukraiń- 


com i będą ją mieli. Utrakwizm szkol 

ny to nonsens, a każda „polonizacja“ — 
jest szkodliwa przedewszystkiem dla 
państwa polskiego, gdyż budzi wśród — 


mas niezadowolenie i stwarza grunt 
dla antypaństwowej agitacji“. 
To doniesienie zaopatruje „Diło* 
w następującą uwagę: i 
„Zapewnienia ministra spraw we- 


wnętrznych i to tak kategoryczne, że 


Ukraińcy otrzymają własną szkołę i 
że krzywda wyrządzona społeczeń:* 
stwu ukraińskiemu przez Stanisława 


Grabskiego zostanie naprawiona, wy- 
"wołała u delegacji ukraińskiej zado- 


awolenie i to do pewnego stopnia po 
łączone z wiarą i nadzieją. 


Porażka prezydenta 
Cooiidge'a w senacie 
_. amerykańskim. 


BERLIN 2. 7. Donoszą tu z War 
shingtonu, że senat Stanów Zjednoczo- 
nych odrzucił $ 
szością t, zw. Haugen-bill, ~co 
się właściwie porażce prezydenta Coo- 
lidge'a. E f 

Heugen=bill przewidywał stworze= 
nie kapitału 150 miljonów dolarów dla 
podtrzymania cen zboża i był gorąco 
popierany przez prezydenta Coolidga'a, 


który w ostatnich czasach żywo interes 


suje się losami rolnictwa amerykańskie 
go. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
przeciw wnioskówi głosowali nietylko 
demokraci, ale i część republikanów. 


Bergelsona, zbankrutowana córa ary 
stokracji żydowskiej. A ja sam w 
„Szczęściu Marjetty" 
kobietę, która zrezygnowała z prze 
brzmiewającego trybu życia i nie 
znajduje nowego wyrazu. Ale z cha 
osu tych stosunków wyłania się, niby 


z fal życia wzburzonego, personifika 


cja nowego typu: chalucah. Ta, która 
zrywa z powszechnością życia mo 
derny i zmierza prosto ku pozytyw 
nym wartościom pracy. W niej widzę 
coś z wielkiego Świata. Bo patrząc 


na córkę rabinackich komnat, ONZ 
dzą” 


z sierpem w pożarze słońca — w 
w niej zjawisko. Patrząc na córkę 
domu zasymilowanego, rzucającą się 
ku pracy rolnej, widzę w niej symbol 
przekreślania próżni życia, Patrząc 
na córkę finansisty, która się uczy 
pracy, zwyczajnej pracy rąk — widzę 
w tem wydarzenie. 


Tak, ku licom przybladł m na 


szej kobiety przypływa fala zdrowej 
krwi. Ja sam spodziewam się wdzieć. 


ją w stadjum naprawdę mowoczesne 
go, głębokiego rozkwitu 


bardzo powaźną więk= 
równa 


wskazałem na 
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Ze sportu. 
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-Międzynarodowy zjazd bibljotekarzy 


Praga 1 lipca. 


Wykonując uchwałę ostatniego 
międzynarodowego zjazdu bibljoteka 
rzy w Paryżu 1923 r. — otworzono 
28 czerwca podobny kongres, w któ 
rym bierze udział trzydzieści naro 
dów obu półkul, w tem obfita grupa 
polska, złożona z 46 osób. 


Zjazd potrwa kilka dni, a wy. 


pełnią go referaty oraz pokaz licz 
nych. wystaw, zoraanizowanych z 
okazji zjazdu. Są to następujące 
caie eksponaty: 

4) Wystawa księgarska, przed 
stawiająca głównie rozwój wydaw 
niętw, związanych z oświatą ludową, 
następnie księgarstwo administracyjne 
i naukowe, różne systemy katalogo 
wania, urządzenia wnętrz, okien wy 
stawowych, projekty wzorowych bib 
ljotek, książnice wędrowne, wojsko 
we, szkolne, więzienne, przegląd pra 
wodawstwa księgarskiego i t. p. 

` 2) Wystawa bibljofilska, okazu 
jąca rozwój zdobnictwa książki w 
ostatnich latach trzydziestu. 

3) Wystawa wydawnicza i pro 
pagandowa, urządzona przez nauko 
wy pó > wojskowy, ministerstwo 
oświaty, korporacje oświaty ludowej, 
zjednoczone w Massarykowym Insty 
tucie. Tow. opieki nad ciemnymi 
(druki dla ślepców) i Tew. przyjaciół 
literatury dla młodzieży. Wystawiono 
tu książki dla bibljotek publicznych, 
nakłady państwowe, mapy, czaso 
pisma, bibljografje, meble bibljotecz 
ne i t. p. 7 

4) Retrospektywna wystawa o- 
praw. : 
5) exlibrysy i supralibrysy. 

6) Dzieła—kruki, minjatury, sta 
re znaki typograficzne i t. p. 

` Znalazł się tu rękopis Casano 
wy, wypożyczony z bibljoteki hirsch 
berskiej, rzadkie emalje ołomunieckie, 
„missalo z klasztoru łuckiego. druko 
wane na pergaminie w przepioknej 
oprawie o kutych narożnikach, zbiór 


książek, wywiezionych ongiś do 
arns ia z bibljoteki rozimberskiej 
i t. 


Prócz wymienionych otwarto 
nadto w przeddzień zjazdu wystawę 
„klubu współczesnych nakładców“ 
(t. zw. „Ńmene*), gdzie 25 księgarzy 
' prezentuje całą młodą literaturę 
_ czeską, a także rękopisy, fotografje, 
listy autorów i plakaty. 

Z obcych eksponatów zasługuje 
na uwagę dział amerykański, dostar 
czony przez Library of Congress w 
Waszyngtonie (trzecia z rzędu co do 


JEAN REJBRACH. 


Wuj 
uj. 

Po daremnych wysiłkach, doszli do 

` przekonanie, że nie będzie można jc- 

 chać dalej, tym aszkodzonym samochó 

dem. Jaż się na dobrze ściemniało, 
YVergnol zwrócił się do swego przy- 
jaciela Marielle'a. 

—W. pobliża jest posiadłość mego 
waja, Ale... dodał, patrząc ną swą przy 
jaciółkę Ginettę. , 

= Powiesz, żej jestem panną Ma- 
rielle, uspokoiła go Ginetta. 

| =~ Nataralnie, aby was ałokowano 
razem, Żartowoł Vergnol. Niech się 
dzis wola Boża! Bądź siostrą Mariel- 
al i 


__ Po apomnienia Ginetty, by zacho- 
wala się, commcil faat, wyruszyli w 
drogę, Dowiedzieli się od słażby, źe 
A wuj przed tygodniem wyjechoł i nie 

wiadomo kiedy wróci. 


|. I przez względ na słażbę, postano 
3 sil trzymać się tego, co było umówia 
Tng 


Jedzenie na prędee sporządzone, 
bardzo im smakowało, a dobre wino 
 opodnieciło humory do tego stopnia, że 


"W PRADZE. 


wielkości bibljoteka na świecie, obej 
mująca 3 miljony tomów) oraz 
Public Library z Nowego Jorku 
i z St. Luis. Tu poznać można orga 
nizację bibljotekarstwa nowego świa 
ta, urządzenia, fotografje, gmachów 
1 65p: 

Dla ogólnej orjentacji podajemy 
cyfry co do wielkości bibljotek świa 
towych. Do 1918 roku największą 
była publiczna bibljoteka paryska 
o 2.6 milionach tomów, po niej Bry 
tyjskie Muzeum w Londynie z 18 


miljon. tomów, na trzeciem miejscu : 


cesarska bibljoteka petersburska z 
227 milj. tom. Dziś proporcje się 
zmieniły. Największą bibljotekę jest 
t. zw. leningradzka w Petersburgu o 
zawrotnej cyfrze 4,250.000 tomów; 
po niej paryska, przeszło 4 miljony 
tomów, Amerykańskiego Kongresu w 
Waszyngtonie (3 mil.) brytyjskiego 
Muzeum (2.6. mil.), uniwersytecka 
w Cambridge (2.2 milj), publiczna 
w Hadze (2 mil.), wreszcie pruska 


państwowa w Berlinie (niespełna 
2 miljony). 
SE a A ERO 


Fatalna data dla banków 
warszawskich. 


Dzień, w którym pojawił się na 
warszawskim bruku amerykański - le- 
karz dr. Piotr Kęski, stał się 

feralną datą 
dla wielu banków stołecznch. 

Dr. Kęski występujący czasem 
dla odmiany jako Grodzki, żył szero 
ko i bawił się dobrze, czerpiąc go 
tówkę z realizowania czoków amery- 
kańskich na banki „The Royal Bank 
of Canada“ i „Bank Guaranty Trust 
Company of New York“. : 

Polskie instytucje bankowe 

kupowały czeki 

bez zastrzeżeń, albowiem dr. Kęski 
miał za sobą bardzo poważną reko- 
mendację p. Perłowskiego, właścicie 
la banku „Union Liberty Company“. 

, Zresztą w kilku wypadkach bank 
Anglo-Polski, któremu przesłano cze 
ki do sprawdzenia, uznał je za auten 
tyczne. 

Interes szedł świetnie, 
sprzedane przez dr. Kęskiego sięgały 
kilkudziesięciu tysięcy dolarów. 

Nagle nadeszła wiadomość, że 
iw Ameryce odmówiono honorowa- 
nia czeków, podpisanych nazwiskiem 
„Grodzki“, jako 

fałszywych. 

Zrobił się hałas, dr. Kęski vel 
Grodzki znikł jednak w porę z hory: 
zontu Warszawy razem ze swym przy 
jacielem Władysławem Tyllem i przy 
jaciółką Zofją Kawecką. 

Po dłuższych poszukiwaniach 
funkajonarjusze urzędu śledczego 

aresztowali całe towarzystwo 
w Białymstoku, 


Vergnoł masia? kilka razy przywołać 
„rodzeństwo“ do porządku. 

Było dość późno, kiedy adali się 
na spoczynek, każdy do swego pokeja. 

Mariclle, zanim się położył, roz- 
glądnął się ciekawy kogo ma w sąsiedz 
twie. Może miał na myśli Ginettę. Otwo 
rzył pierwsze drzwi na prawo i zoba- 
czył pokój niezajęty, który jednak zda” 
wał się być zamieszkałym. Prawdopo- 
dobnie pokój woja. Zbliżył się do dru- 
gich drzwi, które się otworzyły, zanim 
jeszcze zdążył przycisnąć klamkę. Gi- 
netta, zdjęta tą samą, co on cickawoś 
cią, stanęła ma naprzeciw. 

Tłamiąe lekki okrzyk, 


chciała jaż 
przymknąć drzwi, 


ale Marielle je za- 


, trzymał, przytrzymające je nogą. 


— Czy to pani pokój? 

— Przecież pon widzi! Proszę 
stąd odejść! : 

Czego się pani boi? Przecież to 
brat i siostra! 

— Właśnie! Byłoby tem gorzej! 

— Tem gorzej? Dlaczego? 

Na imyśl o kazirodztwie wybachnę 


„ ła śmiechem. I drzwi wymknęły jej się 


z rąk. Marielle wszedł do pokoja. Co 
robić? Krzyczeć? Zbadzić dom ? Wywo 
łać skandal? Ginetta wolała milczeć... 
I oboje asnęli, 

Było jeszcze trochę ciemno, kiedy 
się Marielle przebadził. Postanowił wró 
cić do siebie. Wszedł po omacka do 
przyległego pokoju, gdy nagłe zatrzyma 


czeki 


Dochodzenie ujawniło, że po: 
szkodowane zostały banki Handlowy, 
Międzynarodowy, Anglo Polski, War- 
szawski Bank Zjednoczony, Szere 
szewski i S ka, Klepczyński i wiele 
innych. 

Dr. Kęski, p. Kawecka oraz po- 
średnik Daniel Rozencweig, zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym. Tyll zwolniony za 
kaucją, zdołał zbiec zagranicę. 

Dr. Kęski w śledztwie nie przy» 
znał się do winy, przyczem powołał 
się na swe fantastyczne zgoła przy” 
gody. 

Ukończywszy medycynę, oskar- 
żony dorobił się majątku na 


s przemycaniu narkotyków 


z Kanady do Stanów Zjednoczonych. 
Przy podziale zysków otrzymał jako- 
by od swego spólnika m. in. pewną 
ilość czeków. Przyjechawszy do kra 
ju, spieniężał je, nie wiedząc, że są 
fałszywe. 

„Zmiana nazwiska na „Grodzki“ 
miała na celu zatarcie śladów po 
pewnej awanturze miłosnej z jakąś 

mściwą meksykanką. 

Obecnie wszakże sprytny oszust 
przyznał się przed sądem do sfałszo 
wania wszystkich sprzedanych cze- 
ków i wyraził przeświadczenie, że 
banki polskie są 

bardzo naiwne, 
gdyż robota czeków była nader pry- 
mitywna. 
W toku sprawy okazało się, iż 
Kęski poszukiwany jest przez sądy 
amerykańskie, 


ło go światło ampułki elektrycznej i głos 
rozkazający: Š 

— Kto tam? Ręce do góry! 

Groźba rewolwera zmasiała go do 
zatrzymania się; Zdał sobie sprawę 
z tego, że to waj Vergnol wrócił nic= 
spodzianie. Pospieszył opowiedzieć ma 
przygodę z aatem dla której wraz 
z siostrą skorzystał ze zaproszenia 
przyjaciela Vergnola. 

— Nie miałem ' pojęcia o tem. Ale 
co pan teraz tu robi? Czy pan może 
niezadowolony ze swego pokoja? 

Należało odpowiedzieć. Marielle 
trochę senny, niesiony pierwszym 
kłamstwem, zaczął się jąkać; 

— Przeciwnie, jestem paca bardzo 
zobowiązany, tylko siostra moja cezała 
t niedobrze i wezwała mnie do sic- 
ie. 

— Jestem szczęśliwy, że niedyspo 
zycja siostry pańskiej minęła. Spal'ście 
obaj tak dobrze, żeście mnie nawet 
nie słyszeli, 

Marielle zrozumiał bezsensowość 
swojej wymówki. Palące więc-mosty za 


‘Sobą, przyznał się, że ta idzie o przy 


jaciółkę. 

Byliśmy zmuszeni kłamać, przez 
wzgląd na pana. Ale proszę nas nie 
zdradzić! 

— Zdradzić was? Teraz, kiedy już 
wiem o wszystkiemi 

— Mam na myśli słóżbę. Lepiej, 
gdy się nie dowie prawdy, 


Reprezentacja żydowskich 
klubów klasy 0— Rudzkie 
ESUN: 


Jak się dowiadujemy, Ffprzed mie= 
dzymiastowemi zawodami Warszawa — 
Łódź, które się odbędą w niedziele, 
dnia 4 lipca r. b., rozegrany zostanie 
przedmecz między teamem żydowskich 
klubów a Rudzki T. S. G. 

Team żydowskich klubów zestawio 
ny został, jak następuje: 

bramka — Rozenberg. (BareKochba), 
obrona — Edelbaum, Rubinstein (Kadi- 
mah), pomoc — Cygler (Kadimah), Kop 
lowicz (Hasmonea), Gross (Bar-Koch= 
ba), atak — Srybnik (Hasmonea), Świę 
towicz (Bar-Kochba), Frenkiel (Kadi 
mah), Sawicki (Hasmonea), Hermalin - 
(Kadimah). Rezerwa: Rojter, Brajtbard 
i Waksberg (Bar-Kochba), gr. 


Z „Bar-Koehby*. 


W celu wzięcia udziału w ogólnym 
pochodzie urządzonym przez Urząd 
Wojewódzki z okazji 150 io letniej rocz 
nicy niepodległości Stanów Zlednoczo- 
nych w niedzielę dnia 4. b. m. o godz. 
7,45 odbedzie się w lokalu „Bar-Koch- 
by” Południowa 11 zbiórka wszystkich 
kolarzy. Wyjazd o godz. 2,55. 


* 

W końcu bieżącego miesiąca sek- 
cja atletyczna „Bar Kochby* wyjeżdża 
do Katowic, gdzie rozegrane będą 
mistrzostwa Polski w podnoszeniu cię= 
żarów i w walkach grecko-rzymskich. 


Hakoach— Widzew. 


Te niezmiernie interesujące zawo- 
dy odbędą się dziś, w sobotę, o godz. 
5 po poł, na boiska W, K. S.a (Plae 
gen. Hallera. i 

Ostatni mecz pomiędzy Widzewem 
a Hakoachem zakończył się walnem 
zwycięstwem drażyny żydowskiej (5:0) 
więe spodziewać się należy, iż Widzew 
wystawi najsilniejszy swój zespół by 
pomścić porażkę. 

Na przedmecza zmierzą się Zespo 
ły 31 p. S: K. i 10 pae w zawodach o 
mistrzostwo D. O. K. Iv. 


ROZRYWEK AT LS A U SEDES 


Sąd okręgowy skazał międzyna 
rodowego oszusta na 
3 lata więzienia. 


Pp. Kawecka i Rozencweig, któ 
rych bronili adwokaci Jarosz i Brok- 
man, 


zostali uniewinnieni. 


SEEN me IO ZTM ———— a — "m i 


— Jak pan sobie życzy. Jaż dłażej 
nie zatrzymam pana a Siebie. Dowidze 
nia do jatra. à 

W swoim pokoju, aprzytomnił 
sobie Marielle jakim był gtapeem, 

Waj opowie wszystko Vergnolowi, 
Należało pomówić z nim raniatko, kie= 
dy Vergnol będzie zajęty jeszcze aatem. 
Wytłomaczy wujowi, że przyrzekł przy- 
jacielowi zachować się przyzwoicie, jak 
na ten dom przystało. Jeśli nocna awan 
tara wyjdzie na jaw, Vergnol nie osz 
czędzi ma wymówek. 

„ Niestety Marieile na próżno wycze 
HEN wuja. Spotkeł go dopiero w ja- 
GLI, 

— Mój przyjaciel Marielle i jego 
siostra, przedstawił Vergnol, I zaczął 
opowiadać. Waj zatrzymał go: 

— Wiem, wiem już, rzekł aśmie- 
chem. I dodał jowielnic: 

— Dłaczego masz mnie za takiego 
formałistę* Coż mi to może szkodzić 
że ta urceza pani jest przyjaciółką a 
nie siostrą pana Marieli'e2 

„ — Jeśli jaż jesteś tak pobłażliwym, 
waja, to powiem ci eala prawdę, Ginet- 
ta jest moją przyjaciółką, nie Mariclla. 

Zapanowało milczenie. Wuj spoj- 
rzał na obydwach wińowajeów, którzy 
spaścili oczy. 

„Ale że był światowcem, asprawie- 
rml swoją pomyłkę i poprosił do sto 
a. 


Tłam. S. B. 
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Osobiste. 


P. Maurycy Gelade, łodzianin, u- 

kończył wydział prawa, i nauk poli- 

tycznych uniwersytetu warszawskie” 
_8o. 


 Niczem nieuzasadniona 
z podwyżka. 


Browary m. Łodzi i przedstawi» 
ciele browarów małopolskich jakto: 
Okocim, Zywiec, Lwów zawiadomili 
komisarjaty rządu, iż z dniem dzisiej 
sżym podwyższają ceny na piwo i 


| porter. Najciekawszym jest to iż bro 
| wary łódzkie, których jakość piwa 


nie jest pierwszego gatunku i zbytnio 


dobra podwyższyły cenę o 10 proc. 
< na litrze, zaś browary małopolskie np. 


Żywiec zaledwie o 5 proc. -Komisa- 


|-rjat rządu zawiadomienia powyższego 


"nie przyjął do wiadomości i zażądał 
przedłożenia kalkulacji. 


,.. 


Ekspedytorzy łódzcy 
zamierzają podwyższyć 
opłaty.. - 


; Jak się dowiadujemy, z dniem 10 
b. m. ma nastąpić w firmach ekspe- 
_dytorskich podwyższenie opłat prze- 
wozowych w kraju i na eksport 010 
proc. Sprawa ta nie jest jeszcze prze 
sądzona definitywnie, a przed osta- 


j4ecznem jej załatwieniem odbędzie 


"się jeszcze zebranie ekspedytorów 


4 łódzkich. 


t Zaznaczyć należy, że w razie jej 
uchwalenia, będzie to już druga pod 
wyżka w obecnym sezonie, ostatnia 
bowiem (o 25 procent) miała miejsce 
40 czerwca r. b. 


Pracownicy magistratu 
nie otrzymali poborów. 


Pracownicy wydziału szkolnic: 
(twa (niżsi) oraz pracownicy szpitali 
nie otzymali wynagrodzeń za II poło- 
wę czerwca. Jednocześnie z dniem 
1 lipca niektórzy z nich podjęli urlo- 
py, nie otrzymawszy pieniędzy urlo" 
'powych. 
|. Wobec tego p. Kowalski zwró- 
cil się do wiceprezydenta Groszkow- 
skiego w sprawie należnych tym pra 
cownikom sum.  Wiceprez. Grosz- 
kowski przyrzekł zaległości te w cią 
gu 3 dni uregulować, jednakże pra- 
cownicy w ciągu dnia wczorajszego 
pieniędzy tych nie otrzymali. (e) 


|| 
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| Którzy rzemieślnicy 
nie płacą podatku obro- 
towego. 


Rzemieślnicy, którzy nie zapła- 
cili podatku obrotowego na rok 1926, 
otrzymali napomnienia i wezwania, 
aczkolwiek, pracujący przy warszta 
tach z jednym tylko robotnikiem isą 
od tego podatku zwolnieni. 

Wobec tego, wszyscy ci rze” 
mieślnicy winni na otrzymanych 
upomnieniach napisać, że pracują 
sami, lub tylko przy pomocy jednego 
pracownika i w myśl art. 8 ustawy 
przemysłowej z dnia 15 lipca 1925 r. 
podatku obrotowego nie płacą. (bip) 


'4 


Jeszcze jedna 


sprawa karna 


p. BEDNARCZYKA. 


Związek zwrócił się ze skargą do prokuratora. 


Zarząd związka pracowników tc- 
atralnyeh zwrócił się do prokaratora 
przy sądzie okręgowym w Łodzi ze 
skargą przeciwko b. ławnikowi magistra 
ta p. Bednarczykowi, którego oskarża 
o nadażycia finansowe. 

Dnie 19 czerwca związek na wal- 
nem zebrania wybrał nowy zarząd, któ 
ry zwołał posiedzenie ze starym zarzą 
R by przejąć od niego majątek związ 

u. 


Tymezasem nikt ze starego zarzą- 
du nie zjawił się i poszególni jego 
członkowie pod różnemi pretekstami 
odmówili przybycia. 

Wobee tego stana rzeczy wysłano 
komisję rewizyjną do członków starego 


zarządu, leez i tym razem nie adało 
się odcbrać majątka związka. 

W międzyczesie związek dowiedział 
się że p. Bednarczyk razem z nicjakim 
Karpińskim obracają majątkiem związ 
ka i ciągną z tego tytała poważne zys 
ki ze stratą dla zwiążka. 

Majątek związka stanowią szatnie 
w sèli flharmonji, kasa przezorności 
i7 mórg ziemi wszystko razem war- 
tości 20.000 zł., na co otrzymał zwią” 
zek w dowodach i gotówec tylko zł. 
2.584. 

W konklazji zarząd związka prosi 
o pociągnięcie do odpowiedzialności po 
przeprowadzenia śledztwa p. Bednar= 
ezyna i Karpińskiego. (b) 


200 tys. zł. dla pracowników mózgu. 


Podczas pobytu dyrektora naczel- 
nego fanduszu bezrobocia p, Kmity w 
Łodzi, poraszono również sprawę nor- 
malnego wydatkowania znaczniejszych 
sam na zasiłki dla pracowników amys 
łowych. 

W odpowiedzi na przedstawione w 
tej sprawie przez p. Kowalskiego postu 
laty dyr. Kmita oświadczył, iż znajdaje 
się ona na dobrej drodze, Ustalanie 
sum na wypłaty dla poszczególnych 


miast na każdy miesiąc podlega obec- 
nie kompetenejom, nie ministra pracy, 
leez specjalnej komisji, utworzonej przy 
fandaszu bezrobocia. Wedłag dotych= 
czasowych przedłożeń komisji na po- 
moc dla pracowników amysłowych w 
lipcu przeznaczona zostanie suma oko 
ło 600 tys. zł. Z sumy tej otrzyma 
Łódź 2 razy tyle, eo otrzymała w po- 
przednim miesiącu, a więc około 200 
tys. zł. (©) 
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Pracownicy umysłowi popra włókniarzy. 


Na odbytym onegdaj posiedzeniu 
międzyzwiązkowej komisji pracowniczej 
ożywianą dyskusją wywołała obecna 


akcja podwyżkowa włókniarzy, którą 
jak wiadomo, pracownicy biurowi, za” 
trudnieni w przemyśle, handlu Í trans- 


porcie postanowili całkowicie poprzeć, 
aż do strajku włącznie. W wyniku tej 
dyskusji postanowiono w dalszym cią” 
gu całkowicie solidaryzować się i po- 


pierać akcję włókniarzy. W razie gdyby 
wysiłki rządu w sprawie osiągnięcia po 
rozumienia w najbliższym czasie nie da 
ły pozytywnych wyników — nawiązany 
zostanie bezpośredni kontakt w celu 
podjęcia wspólnej akcji. Jednocześnie 
postanowiono też urządzić szereg wiel- 
kich wieców pracowniczych celem spre 
cyzowania obecnej sytuacji i stosunku 
do niej pracowników umysłowych, 


W sprawie pohorów prasowników miejskich. 


Magistrat nieprawnie 


Jak wiadomo, już od kilku mie- 
sięcy związki pracowników miejskich 
prowadzą walkę z magistratem z po- 
wodu potrącania od stycznia pracow 
nikom magistrackim z ich płac 4 i 
ipół do 6 proc w myśl rozporządze 
nia Prezydenta Rzplitej, choć rozpo- 
rządzenie powyższe nic o pracowni- 
kach komunalnych nie mówi. 

W ostatnich dniach magistrat 
zawiadomił związki, że uchwała ta 
została już wyjaśniona i że .pracow- 
nikom zwróci się różnicę poborów, 
licząc wstecz od kwietnia, przyczem 
otrzymają oni tę różnicę w 53-ch ra- 
tach, a więc poborami za lipiec, sier 
pień i wrzesień. 

Równocześnie co do sprawy stosowa 
nia wskaźnika drożyźnianego, to ma- 
gat sprawę tę, w myśl wniosku 
rakcji N.P.R. w radzie miejskiej prze 
kazał komisji skarbowo-budżetowej i 
o ile komisja przychyli się do  żąda- 
nia związków, to magistrat -zwróci 
się do rządu o akceptację. Na sku- 
tek tej odpowiedzi zarządy związków 
po wspólnej naradzie wystosowały 
do magistratu pismo następującej 
treści: 


zmniejszał im pensje, 


„Jesteśmy w posiadaniu pisma, 
że magistrat częściowo przychylił się 
do naszego słusznego żądania w spra 
wie przywrócenia pracownikom miej- 
skim poborów z grudnia r. ub. i że 
postanowił zwrócić pracownikom miej 
skim niesłusznie potrącone 4 i pó 
do 6 proc., narazie od 1 kwietnia r. 
ub., jednakże nie ryczałtem przy po- 
borach lipcowych, lecz na raty mie- 
sięczne. 


Wobec powyższego kategorycz 
nie protestujemy i żądamy bezwzględ 
nie zwrotu wspomnianych potrąceń 
w całości przy poborach lipcowych. 
Nieuwzględnienie powyższego żąda» 
nia zmusi nas do odwołania się do 
ogólnego wiecu pracowników, w ce* 
lu podjęcia ostatecznej w tej sprawie 
decyzji. 


Co się zaś tyczy uchwały w 
sprawie ruchomej skali płac, to zwią 
zki protestują przeciwko temu, że 
sprawa ta będzie rozpatrywana do- 
piero po ferjach rady miejskiej i do- 
magają się rozpatrzenia jej w naj» 
biższym czasie. (b) 


Czytajcie, prenumerujcie i rozpówszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE". 
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- Drugi program 
„Azazelu*. 


` „Azazel* wzbadza powszechny en- 
tuzjazm w eałej Łodzi. 

Nietylko łodzianie zachwycają się 
wspaniałemi produkcjami tego, jedyne= 
go w swoim rodzaja teatrzyka minja- 
tar, ale mnóstwo osób przybywa z pro- 
wineji, 

Niedościgniona gra wykonawców, 
pod wspaniałą reżyserją Hermana z 
niezrównaną Olą Lilith i Godikiem na 
czele, pierwszorzędna reżyserja, max 
zyka miła, w ucho wpadająca, czyni z 
„Azazela” kaltarsiną placówkę, pełną 
artystycznych wzraszceń. 


Teatr Miejski. 


. Dziś o godz. 8 m. 45 w Teatrze 
Miejskim przy al. Cegielnianej XXIX-ta 
premjera sezona, zarazem pii rwszy 
występ znakomitej artystki Teatrów 
Miejskich Mieczysławy  Ćwiklińskiej. 
Dana będzie areywesoła krotochwila 
Wincentego Rapackiego (syna) „Papa 
się żeni“, która w warszawskim teat= 
rze Letnim była jednym z największych 
sukcesów tegorocznego sezona, grana 
około 50 razy zrzędu przy stale wyr 
pełnionej do ostatniego miejsea wido" 
wni, Obok Ćwiklińskiej, która odtworzy 
kapitalną figarę divy operetkowej rolę 
tytałową słynnego skrzypka grać bę- 
dzie Konstanty Tatarkiewicz, dragą ro- 
lç kobiecą — Stefanja Jarkowska. W 
innych rolach ważniejszych: Leopold 
Komornicki, Fabisiak, Kliszewski, Że 
romski oraz panie: Grywińska, Jerzm= 
manowska, Zeromska, Szezęsna i w 
roli pensjonarki Józi — debjatantka 
panna F. Korzelska. , Wyreżyserował 
Stanislaw Dębicz. Dekoracje (trzy zmia: 
ny-akt trzeci dzieje się za kalisami 
operetki) Bolesława Kadewicza, 

Jatro i do Środy włącznie 
się żeni“. Bilety ulgowe ważne. 


Teatr Letni. 


Co wieczór przy zapełnionej dox 
do ostatniego micjscea widowni 3-akto- 
wa aktualna rewja łódzka Starskiego i 
Bolskiego „Halo Łodzianki*. Pablicz= 
ność bawi się wybornie dowcipami Sza- 
berta i Mroźińskiego i z zapałem okla- 
skaje. eicktowne szlagiery piosenkowe, 
zwłaszeza popularną już dziś w całęm 
mieście „Babkę*, 

Początek o godz.-8 m. 45, koniec 
o wpół do dwanastej. 

Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


Teatr Popularny. 


Dziś w sobotę po cenach naj- 
niższych dwa przedstawienia o godz. 
4.350 po południu i 8.30. wieczorem 
„Śmierć Cara Mikołaja Il“, sensacyj* 
ny dramat z niedawnej przeszłości 
Rosji. 

W niedzielę o godz. 4.30 poł. 
po cenach najniższych (od 30 groszy 

o 1,50 gr.) i wieczorem o godz. 8.30 
po cenach od 50 gr. do 2 zł,, Śmierć 


„Papa 


"Cara, Mikołaja II“ 


Dziś i jutro kasa czynna od 12 
do 10 w. bez przerwy. 

Najbliższą premjerą będzie świet 
na wesoła operetka „Małżeństwo na 
próbę“. 


Park „Helenów“. 


Od dziś soboty dn. 5 lipca r. b. 
odbywać się będą koncerty orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Teodora Rydera 
Produkcje muzyczne tej doskonałej 
orkiestry cieszyły się wielkiem powo= 
dzeniem w ubiegłych sezonach letnich 
i nie ma wątpliwości, że i w bieżącym 
sezonie frekwencja utrzyma się na 
dawnym poziomie. Koncerty odbywać 
się będą w czwartki (symfoniczne o 
8-ej), soboty i niedziele (od 6 wiecz.). 
W święta i w niedziele — poranki mu 
zyczne o godz. 11 rano. 
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Zgodnie’ z wezwaniem p. ministra 
pracy wczoraj do miasiesiać przy- 
byłti na narady przedstawiciele prze 
 mysłoweów i związków zawodowych 
„łódzkich w cela prowadzenia dalszych 
_ pertraktacji w związku z żądaniami 
robotników przemysła włókienniczego. 

7 ramienia przymysłowców przy- 
było 11 osób z p. Wierzbiekim na eze- 
le; a ze strony związków zawodowych 
- posłowie Szcezerkowski, Waszkiewicz i 
Harosz oraz p.p. Walezak, Kalezyński 
i Pieehotkówna. 


Przed koniereneją, przemysłowcy. 


odbyli narady w lokala swego związku 
i informowali prezesa związku p. Wierz 


 biekiego o stosunkach w przemyśle 


: łódzkim i sytuacji jaką wytworzyły żą' 
~ denia robotników. 

Panktaalnie o godz. 1 po poł. dy- 
-rektor departamentu min. pracy p. Jar- 
„kiewicz otworzył koniereneję, i w za- 
gajenia jej podkreślił ciężką sytaneję w 
jakiej znajdaje się kraj i zaznaczył Że 
każde wystąpienie organizacji jakich- 
 kolwiekbądź źle oddziałać może na ca- 
łe Państwo. 

P. Jarkiewicz apelował do obyd- 
wu stron by doszły do porozumienia 


'. =~ bez ueickania się do ostrych środków 


i zlikwidowały polubownie zatarg w 
SE włókienniczym. 

W dyskusji pierwsi przemawiali 
przemysłowcy, którzy wskazali, że prze- 
"mysł włókienniczy znejduje się w nice" 
zmiernie ciężkiej sytuacji i że wiela fa- 
 brykom grozi zamknięcie z powoda 
- braku zbyta i środków pieniężnych. 
_ Najmniejsza podwyżka zahamowałaby 
i tak jaź minimalny cksport, gdyż kal- 
- kalacja nie wytrzymałaby konkarencji 
z zagranicą. 

W odpowiedzi przedstawiciele 

związków zawodowych zarzacili prze” 
mysłoweom nieszezerość w ich arga- 
mentach, gdyż choć przemysł znajdaje 
się w tarapatach, to jednak jeśli mowa 
-0 świadezeniach i płacach robotniczych, 
to pod tym względem polski przemysł 
stoi najlepiej. 
g Mówcy dowodzili statystyką Że w 
innych krajach płace robotnicze są O 
-50 pr. wyższe i przemysłowcy zagra” 
- niezni obarczeni są daleko większemi 
świadczeniami, a jednak amieją oni 
- dać sobie radę i eksportują wyroby do 
innych krajów po całym świccie, 

Również do kryzysu przyczyniła 
się tak zwana reorganizacja pracy, któ- 
‘ra przemysłowcy przeprowadzili czę: 
_ ściowo kosztem płacy robotnika I ko- 
sztem jego zdrowia i przez to towar 


 męczony robotnik nie dorówna dobrze 


'_ usytuowanemu. Pozatem reorganizacja 


nie została przeprowadzona drogą ule- 
pszeń 
gatunek i jakość produkcji. 

,' Po dłuższej konferencji p. Jurkie- 
_ wicz zarządził przerwę by przemysłow” 
cy mogli się naradzić i po przerwie 


_ przedstawiciele przemysłowców oświad:. 


czyli, że nie chcąc przyczynić się do 
pogorszenia sytuacji w kraju, proponu- 
ją robotnikom 2 proc. podwyżki. 


Oświadczenie to wywołało rozgo": 


ryczenie wśród przedstawicieli związ- 
ków, którzy oznajmili, że nie widzą po: 


trzeby kontynuowania obrad, jeśli prze-. 


 mysłowcy w ten sposób traktują po- 


ważne żądania robotników. 


Wobec takiego oświadczenia. kon-. 


ferencję narazie przerwano. 


Rozkaz premjera Bartla. 


W międzyczasie wezwał do siebie 
przemysłowców premier Bartel i po 
krótkiej konferencji oświadczył im że 
poleca im by w przemyśle udzielili ro- 
botnikom 12 proc. podwyżki i obie 
strony winny się na to zgodzić. 

Po naradzie przemysłowcy złożyli 
oświadczenie, że wobec narzucenia im 
. przez rząd podwyżki, zgadzają się na 
nią. 

Natomiast- posłowie Szczerkowski 

Waszkiewicz oświadczyli, że nie mo* 


gdyż prze- 


technicznych co też wpływa na 


Robic w Warszawie: — zbada dw 2 procent. - — Nakaz premjera > Bartl. — 


Stanowisko związków zawodowych niewyjaśnione. 


. % 
gą na własną odpowiedziylność decy: 
dować i dadzą odpowiedź po zebra” 
niach delegatów, podczas gdy poseł 
Herasz w imieniu 'chrześcjańskich związ” 
ków wraził swa zgodę na podwyżkę w 
wysokości 12 proc. 

W końtu premier Bartel oświad- 
że podwyżka ma obowiązywać 
lipca i że będzie "ona 
lecz do płac 


mA 
od 1 
nie do płac obecnych, 

ustalonych w grudniu 1924. 


Uchwała związków 
polskich. 


Po otrzymaniu wiadomości z War- 
szawy w polskich związkach odbyła się 
narada zarządów związków wchodzą- 
cych w skład tych związków, przyczem 
wobec niewyjaśnionej sytuacji postano- 


- 


d 
Rocznica zgonu Wodza sjonistycz- 
nego Teodora Hercla była w tym roku 
obchodzona w naszem mieście bardzo 
uroczyście. 

Onegdaj wieczorem odbył. zię w 
sali organizacji sjonistycznej (pizy ul. 
Cegielnianej 4) wielki wieczór żałobny. 
Wieczór: zagaił literat hebrajski M. Lir 
mon, który wygłosił piękną mowę w 
języku hebrajskim. Mówca naszkico- 
wał sylwetkę Hercla, jako twórcy rene- 
sansu narodu żydowskiego. 

Następny mówca p. S; Guterman 
apelował w wywodach swoich do licz- 
nie zebranych słuchaczy, aby świetlaną 
pamięć wodza uczcili wytężoną pracą 
dla urzeczywistnienia idei sjonistycznej. 

Silne wrażenie wywarła mowa re" 
daktora |. Ugera, który obszernie zana- 
lzować ideę herclowską i nawoływał 
do powrotu do niej w ideologji sjoni- 
stycznej. 

Wieczór zakończył się śpiewem 


„Hatikwy*. 


doliczona 


wiono, że wszystkie związki, które do- 
tychczas nie wystąpiły w innych gale: 
ziach o podwyżkę, domagać się jej bę- 
dą w dniu dzisiejszym w wysokości 
25 procent. : 

Co do: poparcia akcji włókniarzy 
postanowiono - sprawę tę zadecydować 
po stwierdzeniu czygwłóknierze zgadza- 


ją się na podwyżkę w wysokości 12 


procent. z A (b) 
* 


Zdecydowana postawa 


wyjścia w jakiej znalazł się z jednej 
strony odmawiający podwyżki prze- 
mysł, a z drugiej szykujący się. do 
strajku robotnicy. 

Przemysłowcy, którzy na koń: 
ferencji w Łodzi oświadczyli, że nie 
dadzą ani jednego procentu podwyż 


"ki, nie mogli odrazu pójst na tak i a- 


Uroczystości herclowskie w Łodzi. 


* * 

Wezorej o godz. 10 ej rano odby= 
ło się w synagodze przy Al. Kościuszki- 
nabożeństwo Żałobne. Kantor Alterman 
odśpiewał modlitwy. Kaznodzieja sen. 
„dr, Braude wygłosił dłuższe kazanie, 
które wywarło siges wrażenie na licznie 
zebranych. 


O tej samej porze odbyło się na- 
bożeństwo żałobne w synagodze przy 
ulicy Wolborskiej. 

* * 
* 

Z powodu rocznicy zgonu "Wodza 
biuro organizacji sjonistycznej w godzi- 
nach przedpołudniowych . było wczoraj 
nieczynne. 

* 
+ 

Jutro, w niedzielę wieczorem od- 
będzie się w sali „Hazomir'u* wielka 
akademja uroczysta z udziałem pp. d-ra 
Schweiga i M. Limona. - 


Frakcja „Agudy” w 
gminie żyd. przestraszy- 
| ta się... i 


Dowiadujemy się, że frakcja 
„Fgudy* w zarządzie gminy żydowskiej 

wycofała wniosek swój o wyrażenie 
votum nieufności PORARGW d-rowi J. 
Rozenblattowi. 

Sprawdza się, zatem nasze twiere. 
dzenie, że „Aguda“ obawie się w. obec 
nych warunkach wziąść na siebie od- 
powiedzialność za gospodarkę w gmin 
nie żydowskiej. 

" Najbliższe 
gminy odbędzie 
w: poniedziałek, 


posiedzenie zarządu 
się prswdepodobnie 


Zmiany na stanowi- - 
-skach administracyj 
nych w województwie 

- łódzkiem. 


` Po objęciu starostwa 'będzińskie 
go przez starostę Remiszewskiego na 
stępuje cały szereg przesuńięć w wo 
jewództwie łódzkiem. Przedewszyst- : 
kiem . usunięty został ze służby 
państwowej w wyniku przeprowadzo :- 
nej przez województwo lustracji, któ. 
ra ujawniła szereg niedokładności, 
starosta piotrkowski p. Fiałkowski. 
Na jego miejsce powołany zostaje 
dotychczasowy starosta wieluński p.. 
Kaczyński, a starostwo wieluńskie - 
obejmie usunięty po przeprowadzo- 
nych dochodzeniach starosta będzin- 
ski p. Trzciński. Sprawa obsadzenia ` 
starostwa łódzkiego nie została zade 
cydowana. (e) 


Opera w Łodzi. 
W środę, dnia 7 lipca, rozpocznie 


gościnne występy opera pomorska z 
udziałem pierwszorzędnych sił opery 


"warszawskiej, która zjeżdża z całym 
swym aparatem do Łodzi i da szereg 
przedstawień w teatrze „Scala“, 


Tym razem przyjazd opery zapo- 


` wiada dla naszych melomanów _praw-- 


dziwą ucztę artystyczną. Przedewszyst* 
kiem stwierdzić należy, że powyższa 
opera ma swoją -ustaloną opinją, że 
orbanizując od czasu do czasu w let- 
nie miesiącach wycieczki artystyczne, 
„ale ogranicza się d> przywożenia jedy- 


nie garstki solistów, którzy choćby naj- 


lepsi, nie mogą dać - "wrażenia całości, 


. bo nie zastąpią sobą orkiestry, chórów - 


“baletu i t. d» 


Dla mieszkańców Łodzi nie mają= 
cych u siebie słalej opery, jest to oka- 


zja nader rzadka, aby oglądać poważ- 


ny zespół operowy. 


Będzie to więc prezeniowenie całego 
» aparatu scenicznego któremu przewo- 


dzi sprężysta ręka głównego reżysera 
Konstantego Krugłowskiego. Partję ty- 
tułową odśpiewa p. A. Lubicz, w partji 
Radamesa wystąpi. gościnnie świetny 
tenor bohaterski opery  warzawskiej 
Michał Hołyński. l 


Konliskata Rozwoju 
i Kurjera Łódzkiego. 


W dniu wczorajszym komisariat 
rządu na m. Łódź skonfiskował wyda- 
nie „Kurjera Łódzkiego” i „Rozwoju 
za artykuł zacytowany z „Kurjera Poz: 
*nańskiego" p. n. „Walka z Wielkopol- 
ską”, - (v) 


lekie Ta choć Sud w RAE H 


; rządu 
przyczyniła się do znalezienia drogi 


-19,00 — 20.00: koncert, 


< - 


swego planu uruchomienie całego 


przemysłu dał im daleko idące kon- 


cesje; to też wygodniej było im uledz | 
presji rządu. >| 

Co do. robotników, to przyjęcie | 
proponowanej podwyżki jest prawie į 
pewne, gdyż nie tyle szło im o 25, 
procent podwyżki, ile o dostosowa- Na 
nie jej do-płac, ustalonych. przez sue 
pera. rbitra podczas zatargu w BRM 

4: 

W. porównaniu z Gweres 
cennikiem, w większości fabryk « ober- 
wano robotnikom 20—50 proc. wobec | 
czego obecnie otrzymają oni pod: 
a żkę, wynoszącą 32—62 proc, a tegos; 

rzucać nie można. 

Już na zebraniach delegatów 
podkreślono, że żadna podwyżka nie 
będzie skuteczna o ile . nie dojdzie R] 
ona do płac z grudnia 1924 r. iprze: 
mysłowcy nie podpiszą „umowy co do v% 
honorowania stawek. SA Sala 

Obecnie tajemnicą jest. jeszcze 
plan uruchomienia całego przemysłu 
na 6 dni w tygodniu, którym to pla- e 
nem rząd skruszył tak szybko mur ? 
oporu przemysłowców. HE ała: SĘ: 

Dziś zadecyduje się czy robot= z. 
nicy zgodzą się na 12 proc. podwyż 
ki, choć front ich został naruszony 
przez związek chrześcjański, którego 
przedstawiciel poseł Ha odrazu R 
wobec premiera Bartla zaakceptował 
podwyżkę. sra 
; Prawdopodobnie zatarg - zostanie 
zlikwidowany, ale jedynie w przemyś- t 
le R a nie w inn] ych : 


RADJO. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ: 


(fala 480 m.) 
Na 3. VIL 
"PROGRAM — 


Warszawa. Godz. 15.00 — 15.15— 
komanikat handlowy; godz. 17.00 — 


17.25 — pogawędka prof. Kryńskiego 


na temat „Mowa ojęzysta”; godz. .17.30 
—17.55 — „Radjo-*kronika; godz. 18.00 
—22.00 — uroczysta aadycja z-okazji 
150-letniej rocznicy niepodległości Sta- 
nów Zjednoczonych. 


PROGRAM o 


KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
; na 3 Vi t$ 
Oslo. 382m. ak 


Godz. 20.00 — 22.00 — produkcje ma- 
zyczne i Śpiewy solistów. 

Wiedeń. 580 m. o W, 
Godz. 16.15— mazyka taneczna; godz. 
20.00 — wieczór utworów Schuberta. 

Wrocław, 418 m. ; 

Godz. 16.30, 20. 25 i 22. 80 — kon 
cert. A 

Bern. 455 m. że 
16.00 — 17.30, 21.20 — 21.50 H 22055 z 
22.50 orkiestra. 

Brno. 521 m. é >: 28 
21.00 — 22.00 
mazyka teneczna. my . 

_ Frankiart 470 m. - ae WR: 
16.50 — 17.45 koneecrt = 1 
" Lipsk. 452 m. M 
16.50 — 18.00 Koncert 

Monachjam. 485 m. 
16.350 f 19.45 koncert, 
muzyka taneczna 

' Paryż. 1750 m. AR 
16.50 t 20.50 koncert Wz 4 
C Praga. 368 m. 
20.00 koncert w dzień święta sokoto 
: Rzym. "425 m. 
17:40 — 19.00 jezz-band. 


22. 20 ca 24. 00, 


ağ 


Na 63" 


Wiadomości ga 


WIABOMOŚCI CODZIENNE 


Moda dzisiejsza a wytwórczość 


Zmniejszenie się obrotów w bran- 
ży tekstylnej ttomaczy się zwykle 
ogólnem,  ciężkiem: położeniu go- 
spodarczem ludności, utratą rynków 
zagranicznych i innemi, często już o 
mawianemi powodami. Lecz oprócz 
tych ogólnie znanych powodów są 
jeszcze inne, o których się mniej mó: 
wi, a które niewątpliwie równeż w 
bardzo znacznej mierze wpływają na 
obniżenie się konsumcji towarów 
włókienniczych. 

Panująca od dłuższego czasu 


moda krótkich spódniczek i płaszczy 
ciasnych damskich 


spowodowała manko w zbycie towa- 
rów włókienniczych, które dochodzi 
do wielu miljonów metrów. Manko 
to daje się odczuć we wszystkich 
prawie warsztatach, które zmuszone 
są do ograniczenia swej wytwór- 
czości. 

Dokładniejszych obliczeń fo u- 
jemnym wpływie nowej mody na 
zbyt towarów włókienniczych doko- 
nano w Niemczech, gdzie w branży 
tekstylnej panuje kryzys niemniejszy, 
niż w Polsce. 

Oto wedle statystyki sporządzo - 
nej przez związek niemieckich fab- 
ryk płaszczów damskich, sprzedano 
w roku 1925 około 13 miljonów pła- 
szczów damskich, z których 1 miljon 
przypada na płaszcze „Starej“ mody, 
a więc długie, a 12 miljonów przy- 
pada na płaszcze krótkie. Jeżeli 
przyjmiemy, że do każdego płaszcza 
„modnego” zużyto conajmniej o 30 
centymetrów mniej materjału, niż 
w ubiegłych latach dojdziemy do 
wniosku, że 


moda dzisiejsza obniżyła przy samych 

płaszczach damskich konsumcję to- 

warów włókienniczych o 3.600.000 
metrów. 


Przytem pamiętać należy, że 
równocześnie zmniejsza się odpo: 


Bonn; [Choroby nosa, gar-| 10—11, 2—3 | nosa, gar- 
dła, uszu. 


Dr. Rakowski 


Dr. Różaner 


Dr. Goldsztajn- 
Polak 


Dr. Justman Justman 


Dr. Rozencwajg Rozencwajg 


weneryczne. 


Choroby oczu. 


Choroby nerwowe, 


Choroby dzieci. 
Choroby kobiece 
i akuszeryjne. 
_Choroby chirurg. 


| Choroby Wewn., 
serca i płuc. 


Dr. Papierny 
Dr. Kantor 
Dr. Wajnberg 


Dr. Stupel Roentgenolog. 


Lek. dont, L. Prusak| Lekarz-dentysta. 
Lek..dant, N. Rozes Lekarz-dentysta. 


| Lecznica 


lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


+ ozna i tol aaa 17, tel. 16-33. 


AR 2—3 
6.30—7 


Choroby skórne ij10—11, 1—2. 


1—2, 7—8. 


12—1, 7—8 
10-12,30, 4-5. 


11.30—1 
5—6. 


1-2niedz. 3-4. 
11—1, 
3; 30—7 


10—12, 4—6. 
10—2. 
4—7. 


Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d. 


Peay deeznicy Instytut roentgenologiczny. 


włókiennicza. 


wiednia konsumcja podszewki jed 
wabnej i innych dodatków. 

Jeszcze dotkliwszą klęską dla 
wytwórczości tekstylnej są suknie 
damskie, które nietylko są krótsze, 
ale w dodatku odznaczają się jesz- 
cze kompletnem brakiem rękawów. 
Ten brak rękawów sprawia, że do u~ 
szycia sukni damskiej potrzeba dziś 
o jeden metr materjału mniej, niż w 
poprzednich latach. Niemcy obliczają 
sumę sporządzonych w przeciągu jed- 
nego roku sukni damskich na 40 mil. 


Tak tedy sam brak rękawów 
przy sukniach kobiecych powoduje 
manko konsumcji tekstylnej o 40 
miljonów metrów. 


Moda dzisiejsza jakby się uwzię- 
ła na branżę włókienniczą. Oprócz 
wspomnianych działów jest jeszcze 
cały szereg innych dziedzin nietylko 
mody damskiej, ale nawet męskiej, 


zz 


gdzie hasłem jest „oszczędność“ w 
materjałach. Jeżeli np. warsztaty, wy- 
rabiające bieliznę damską skarżą się 
na brak zbytu, wynika to stąd, że 
panie nasze, hołdujące zasadzie 
„smukłej linji“, wymaganej przez mo- 
dę dzisiejszą, redukują zakupy nowej 
bielizny do niezbędnego minimum. 
Kaprysy mody są zwykle nagłe 
i niespodziewane. Nadto wiadomo, że 
specjalną jej finezją jest nieliczenie 
się z konsekwencjami, jakie jej wy- 
magania pociągają za sobą w dzie- 
dzinie ekonomicznej 
Jednym z głównych źródeł zła, 
panujące w przemyśle włókienniczym, 
jest ogólnie znane osłabienie sił kon- 
sumcyjnych u szerokich mas ludnoś= 
ci. Temu złu przychodzi w sukurs 
kapryśna dama — moda ze swemi 
tendencjami „oszczędnościowemi *, 
które w sposób sztuczny „redukują“ 
i tak już słabą konsumcję*. (y). 


Sensacyjny wyrok w 
sprawie zobowiązań 
złotowych. 


Wielkie zaciekawienie wywołało 
wśród kupców łódzkich orzeczenie są- 
du najwyższego w sprawie zobowiązań 
złotowych, 

Kupiec, któremu był ktoś winien 
dług w zł. polskich z czasów, gdy do- 
lar kosztowął 5,18 zł. nie chciał przyjąć 
obecnie złotych i domagzł się oblicze- 
nia długu w walucie złotej, w myśl 
punktu ustawy waloryzacyjnej, który 
stwierdza, że wierzyciel nie może po- 
nieść straty z tytułu dawnych długów. 

Sąd najwyższy stanął jednak na 
stanowisku, że pankt ten stosuje s'e je 
dynie do długów w rublach i merkach 
polskich i że zobowiązania wszelkie w 
Polsce opiewają na złote i mogą być 
spłacone w banknotach 
względu na dewaluację złotego. 


złotowych zę 


(b) 


- Podwyżka płac Ww prze- 


myśle metalurgicznym. 


Dowiadujemy się, że w » ostatnich 
dniach cały szerea przedsiębiorstw me- 
talurgicznych przyznał robotnikom pod- 
wyżkę płac od 10 do 20 proc. (v) 


i 


4 — są najlepszemi — na świecie — winami leczniczemi — 
Ś „MEDOC** (WINO CZERWONE) zi” zg 
4 „BARZEL: (ŻELAZ. WINO) 


| Tawo „KARMEL“ Warszawa, NALEWKI 27. Telefon 157-52. 


WINA PALESTYNSKIE AR 


;„łłarmel” | 


Str. 9 


ispodarcze 


Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym w obro- 
tach pozagiełdowych kurs dolara 
w dalszym ciągu się obniżył. 

Z samego rana sprzedawano 
dolara po Kursie 9.55 poczem kurs 
zaczął się stopniowo obniżać i póź: 
nym wieczorem ponad 9.27 nie 
można było osiągnąć. 

Tendencja zniżkowa, przy sła: 
bem zainteresowaniu. 

Obroty małe, przy wstrzymy= 
waniu się od kupna. 

Kurs urzędowy 9.40 — 9.20 
(sprzedaż 9.22, kupno 9.18). 

Z Warszawy donoszą: 

Ruch w obrotach pozagiełdowych 
znacznie się zmniejszył, 

Banki prywatne unikają tranzakcji 
przedgiełiowych w przeświadczeniu, iż 
na giełdzie urzędowej będzie można ta- 
niej nabyć waluty. Publiczność pry- 
watna mniej się już interesuje dolarami 
szukając korzystniejszej lokaty. 

O słuszności tego twierdzenia 
przekonywa choćby ta okoliczność, ŁA 
masowa „ucieczka od złotego”, która 
miała miejsce do połowy maja r. b,, 
zosteła zupełnie zatamowana. Przeciw- 
nie, podaż dolara przybiera coraz więk* 
sze rozmiary, więzienie bowiem obec= 
nie wolnych kapitałów w dołarach, któ- 
re straciły od połowy maja r. b. prze” 
szło 16 proc. swej wartości, jest już 
bezcelowe, a nawet ryzykowne. 

Dla akcji i listów zastawnych wy» 
czuwać się daje tendencja mocniejsza. 


TAADŁ MARK , 


specjalnie dla anemicz- 
nych i rekonwsaiescentów /) 


ROK ZAŁOŻENIA 1850. 


Skład fabryczny: : Łódź. Pieirkowska 47, 


OLEŃDA i 


Fabryka sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 


512 


Telefon 15-56 


I piętro, front. 


na ubrania letnie i demisezonowe. Bostony. Paltotowe. 


Spodniowe: wizytowe i tennisowe. 
Bostony białe i kremowe. 


Materjały na fraki i smokingi. 


i kostjumy angielskie. 
kostjumy. 


NA SKŁADZIE MATERJAŁY: 
m i TE R J R ŁY DA m Sh È demi płaszcze i 


Najwytworniejsze desenie. Najmodniejsze kolory. Najwyższe gatunki. 


Sprzedaż posezonowa po cenach znacznie zniżonych. 


o detaliczna. Sprzedaż detaliczna. 


Kurs dla jakających się. 
Szczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 
LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ, 

WIZYTY NA MIEŚCIE. 


.30. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po- 
mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 

pp. 


prześwietleniem lampą kwarcową, djatermią, 
elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. | 
Czytajcie i prenumerujcie 
„Wiadomości Codzienne”. 


-k 


Str. 10 - - WIADOMOŚCI CODZIENNE "N 63 
DXILCTIEKTZK 


Dziś wielka premiera! 


Rroydzieło wytwórni; „Universal Pictures Corporation“ 


„Czy pani mieszka sama” 


w rolach Najznakomitszy komik ameryk. Najsłodsza twarzyczka w Hollywood | Niebezpieczny demon dla mężczyzn kiljana Tashman 
Sass || głównych: Reginald Denny Warion Nixon „Margaret kiwingsten | peleny Green 
E NICEA = 4 kuszące Ewy usilnie nakłaniają do grzechu cnotliwego młodzieńca. == 


Kto zwycięży: cnota, czy kuszące Ewy? Demoniczna brunetka czy 
anielska blondynka? © Arcydowcipna komedja w 10 aktach. 


— Nad — , $ ; : è 
program. 4 akly amerykańskiego humoru || 075 S pod aniem 


APOLLO - -. APOLLO | CORSO - - CORSO 


Rekord Emocji i Sensacji 


ODEON - - ODEON 


Clou sezonu! 


Najpotężniejsza sensacja wszechświatowa p. t.: 


„Dr. MABUZES 


Potężny dramat w 2 serjach. 10 aktach. 
w roli tytuł. RUDOLF KLEIN-ROGGE, PAWEŁ 
RICHTER, BERNHARDT GOETZKE. 


Kino „NOWOŚCI 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Królowie śmiechu 


„r ocisk Fancerny |Pat i Jia deko 


Największa bomba amerykańska sensacyjno-awantur. 


w 30 aktach. 


2 udziałeGJUANITY HANSEN i EDDIE POLLO (krata) jako C y r k O W C y 


Króle akrobatów — skoków śmiertelnych — boksu i pływania. 


Dr. med. 


| Fabryczny Skład Zegarów |e Rozenberg 


Płyn ra pluskwy! „SWIT sp. axe. | ca X 


tel. 24 44 


NAJCIEKAWSZE PYTANIE XX WIEKU: i DOW l 
Kiedy kobieta nie zdradzi? ||| aesmmenensan]| w ejaz Piotrkowska too > faeet uai 
s > ? bli, nie plami. Pędzlem lub piórkiem | {posiada na składzie w wielkim wyborze Slorakg, żołądka i 
s Rozwiązanie w filmie: smarować miejsca, „gdzie Sy a kompletne salonowe. z pcie! Prsyjmuja 
_się gnieżdżą ż o w lecznicy 
o e 
Miasto rozkoszy || muss: m n IEGARY c"  |SSSE 
A. Sabas w Szczakowej. kuchenna 


"Wszędzię do nabycia. Mechanizmy do szaf stojących 2, 3, 4. 5, 6 paoowa Dr. med. 


5dź » fek ściennych. 617 
Reprezentant na Łódź: HUEL OSAA Ce; fab AE etat. 
K. NOJMAN, Zielona 42. pcz soda: eip L P rybulski 


wna Mozżuchin i Lisienko 


Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 


I m. Alba gr., Ilm.—60 gr., III m, —80 gr. 


Zawadzka 1. 
Telefon Nr. 25-38. 


| Zakład Fryzjerski Choroby skórne 


Z TYLKO 8 ul. Cęgielniana 45 wlosów, wenerycz, 
s»] w „Café de Paris pod osobistym kierownictwem 611 (leczenie światłem) 
IKinemato ra Łódź, Zielona 5 Leona Muszyńskiego i W. Wawrzyniaka. Lampa kwarcowa 
33 wydaje > „po as arry ai Strzyżenie, czesanie i ondulacje Pań według RE 
śniadania i kolacje ostatnich żurnali. Przyjmuje od 9—2 
z 5-ciu dań po zł. 1.20. Salon damski. Manicures 1 zł. Sam męski. i od 5—8 


UWAGA: specjalna sala "gier: szachy; z p OF (BIO pań od 4—6 
damka, domino i pufy po ce- p SEERA Oddzielna pocze- 


nach konkurencyjnych, 622 kalnia. 
Kupię eni L E C Z N I C A 


małą maszynę do -P lekarzy specjalistów i gabinet dentyst. 


plisowania ij piotrkowska62. Tel.31-53 


LJ LA 
zabotów. 

i Dr. St. Gutent Od 10-11 d 6—7 
Oferty pod „A. A.“ do admin. || Choroby dzieci |" P*pamiraee | 1011 io T 


niniejszego pisma. sk Dr. B. Rob Od 10-11 i od 7 
a O OWA r. B. Robinson 4 io —8 
pd » M, Wolfson » 12-2 
nętr A. Tenenbaum | „ 4-6 


para aeae TZT) DRA TZN W a aa] 
Matki! z. 
ci ï m Choroby chi- |Dr. Fokszański Od 1.30—2.30 


DLA DOROSŁYCH! Od 28 b.m. DLA DOROSŁYCH! 


DEMON MORZA 


dramat w 12 częściach według powieści Rafaela Sabatiniego. 


Dr. med. 


M. Glazer 


ul. Zielona 6 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 8--10 
12—2 i od 7—8 w. 


DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 


BUSTER KEATON 
komea pa SCHERLOK JUNIOR 


Wodny Rynek 


Hebrajskiego 
i przedmiotów ju- 
daistycznych udzie- 
la nauczyciel szkół 
prywatnych. Plac 
Welności 6, poprz. 
oficyna. 525 


Radioaparaty 
i części składowe 
N HTav:s własnych wytwórni. 
Dogodne warunki kupna. 
p) 


y rurgiczne » l. Szreiber „ 4-5 EEr r a 
Tie MADDE 2. r A, bi dowó 
Ządajcie tylko "ER a Mina! aa ZEŃ, ra nie 


„ M. Feldman » 5.30—7.30 
E] Choreby kobie-| „ Ch. Zeldowicz-| „ 3-5 niedz., Wto- 
ce i akuszerja Klaczkowa|rek, Czwartek, Sob. 
|| |) » G.Zand-Tenen-|Od 3-5 niedziela, 


baumowa|pon., środa, piątek 


A =P A ; 2 DE ta 
Choroby ner- i 
Mydło i puder AnA Dr. M: Maślanka  |Od 1-2.80 
Choroby skórnejn, p, Braun Od 12-3 
antysepteczne weneryczne | J Sołowiejczyk| „ 5-8 
Dr. I. Stupay Od 1—2 


D Z i E c i moczopłciowe 
D L A ; Choroby oczu » S. Holenderska|6—8 w niedz. 12—2 


ea LJ 
Ź u a PST TAN > 
| | úh 0 p 0 k 0 | ld Do wynajęcia Wszędzie do nabycia. Choroby uszu |Dr. M. Klaczko [Od 11—fi od 7—8 


mieszkanie Przedstawiciel'na Łódź: _ gardła nosa | „ Bol. Kon |» 


Lek. dent. S.Szewes|Od 9-111 od 8-9 
umeblowane K. NOJMAN, Zięlona 42. Choroby zębów| „ M. Reznikowa |”„ 11—2 rum miasta. Pożą* 
dane I piętro, front: 


talnie m i n aa i jamy ustnej | „ B.Czudnowskaj „ 2—5 
ro fes rcn za p D 0 k 0 [0 W E e „ N. Kacenbogen| „ 5—8 Wiadomość: telefon 
raz do wyn 1 CRDA ENLO | pn E aa 1371009 
Andrzeja 7, mieszk. 8. front z kuchnią i wszetkiemi wygodami Wig G0 | Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz ROEE, PEE 
D- e T 0A.A PO EO PTA ZAE PARKA z © 
ARTES KIBERECH EES w śródmieściu od zaraz. ISKIOWA- Ora. | Wykonywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ | S rower w dobrym 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. stamie. Wiadomość 


Wiadomość w Biurze Prasowem l k i j w administracji 
hu : rowe „BIP, Cegielniana 40. 599 0 ompletu reblowski eG0 | | Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. „Wiadomości Co- 


| E 0 
pod kierownictwem wykwalifi- | | yy, w mieście. i ggi4 nocne. Pomoc akuszeryjna, | 
kowanej freblanki przyjmuje BŚ ER 2 e = Ee aa gana wy- 


LJ $ ae 
HET WANY i Pokój S40 { Ati n y się dzieci w wieku 3 — 6 lat. © ty FE" A KE pchor 
W dobrym stanie tanio. A | Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka ZYŚ TĘ DONA już ue godzinach opo: 
0 d q am. (obok „Toz'u*), Mleczārnia Wiedeńska. łudniowych. Oferty 


Oferty sub. „Gotówka* do red. ie GA ; RER RANA: 0 i sub. AMARRE sikat 
i j ; ul, Cegielniana 36; Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w ad ienne „ „Maszyr 
niniejszego pisma Zawadzka 7. Wiadomość g ; | x da air; -Wiadop 


m. 11 do godz. 12 ej rano. seiko Kiko 200 D 


Józefa Aleksandro- 
wicza, wydany w 
gm . Zduńska-Wola. 
pow. Sieradzki. 610 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


Piotrkowska 152, 


tel. 42-20. 


anienka  znająca 
gospodarstwo i 
krawieczyznę po- 
szukuje posady do 
dzieci. Może byćna 
wyjazd. Adres: 6-go 
Sierpnia 32, m. 15, 
u p.p. Waldman. 


poszukuję 3 poko- 
jowego mieszka- 
nia ze wszelkiemi 
wygodami w cent- 


~ eaan 


aranwa neam: 


EAE CRC N ENN NA 5 


ZWYCZAJNE 8. g 5 zł. 
ZAJNE 8 za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 
Ogłoszenia: ście 40 gr. Chka 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. ET SJ 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 


drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy §' groszy. Arka ASETE | | DE szenie do domów 30 .gr. miesięcznie. 


P : r » : : . « 
Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S5. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne". 
rege | SZAN WARCI ZAWO EA ADO AC YI PWE 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ne 7 
w 5 


